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POZNAN, 14 września.
W obec usiłowań republikanckiego rządu paryskiego 

^jednania u mocarstw neutralnych interwencyi na rzecz 
lokojn, nie raałćj jest wagi, jak mniemamy artykuł or- 
,aBu hr. Bismarcka, Nordd. Allg. Ztg, na czele nu­
meru dzisiejszego zamieszczony, a brzmiący w dosłownym 
irzekładzie, jak następuje:

Pytanie, który rząd jest we Franćyi u- 
prawnionym, pytanie, którćm Niemcy małoby 
się zaprzątały, gdyby nie były w wojnie z Fran- 
cyą, zależy od konieczności narzucenia sobie in­
nego pytania: Z kim we Francyi mają Niem­
cy toczyć układy pokojowe?

Pan Jules Favre, pan Gambetta i ich panowie 
koledzy wystawiają sobie wprawdzie, że paryska 
emeute znalazła w Francyi ogólne uznanie, co 
przy chorobie na wielkość, którćj polityczni i pu­
blicystyczni przywódzcy band więcćj podlegają niż 
wszystkie inne warstwy spółeczeństwa, nia powin­
no wcale zadziwiać. Ale już tworzą się w innych 
miastach Francyi inne rządy, a ze stanowiska fran­
cuskiego prawa publicznego jest rząd zasiadający 
w Hôtel de Ville dla Niemiec zupełnćm 
zerem.

W obec tego, co mówi dzisiejsza Vjolks-Zei- 
tung, że byłoby to „mięszaniem się do najbardziej 
wewnątrznych spraw sąsiedniego narodu“, gdyby 
Niemcy cheiały i nadal jeszcze rząd cesarski uzna­
wać jako taki, mniemamy przeciwnie, że właśnie 
byłoby takiém mięszaniem się, gdybyśmy chcieli 
inny rząd niż cesarza Napoleona uznawać 
jako uprawniony.

Gdyby chciano porzucić w Niemczech to stano­
wisko zasadnicze, mielibyśmy dzisiaj pana Jules 
Favre, jutro prawdopodobnie pana Rocheforta, po­
jutrze jenerała Cluzeret śpiewającego „Marsylisn- 
kę“, na czwarty dzień jakiego robotnika z Villette, 
na szósty chaos, a żaden z tych rządów nie uzna­
wałby tego dziś, co przyrzekł inny wczoraj, każdy 
zapierałby się poprzedzającego.

Wypadek w Laon, pod niebiosa wynoszony przez 
fanatyczną prasę francuską, a który pozostanie na 
zawsze jako hańbiąca plama na honorze narodu 
francuskiego, dowodzi, z jakimi fanatykami mamy 
do czynienia. Gdy obrońcy jakiéj twierdzy lub 
okrętu wysadzą się w powietrze, moźnaby to na­
zwać czynem bohaterskim, który ganić mc naszym 
zamiarem, ale oddać twierdzę zwycięzcy, wycofuąć 
własne wojsko, a potém w ten sposób pokrzyw­
dzić zajmujące twierdzę wojska nieprzyjaciela, ufa­
jącego honbrowi i poszanowaniu obyczai międzyna­
rodowych, jest nietylko czynem barbarzyńskim, 
wołającym o straszliwy odwet, lecz i nieuczci­
wością, w którćj wszyscy ci udział biorą, którzy 
czynu takiego nie potępiają.

Właśnie czyn ten, który, jak się rzekło, dla 
Francyi i dla wielu niewinnych koniecznie spro­
wadzić musi najstraszliwsze skutki, zwłaszcza, 
gdyby się miał gdziekolwiek w jakikolwiek spo­
sób powtórzyć, dowodzi jaśnićj, niż wszystko 
inne, że nie możemy we Francyi wchodzić 
w układy z ludźmi przyklaskującymi takim gwał­
tom, lecz tylko z rządem uznanym przez nas pra­
wem międzynarodowym i który jest gotowy 
prawa międzynarodowe szanować.

Artykuł powyższy jest tak jasny i tak otwarcie oń 
ia przyszłe zamiary hr. Bismarcka, iż nie widzimy 

potrzeby dodawać doń komentarzów. Tyle tylko nad­
mienimy, że katastrofa w Laon, z którćj Nordd. Allg. 
Ztg robi kapitał polityczny, jest dotąd otoczona tajem­
nicą a nawet urzędowe telegramy pruskie są nie jasne 
i nie wolne od sprzeczności. Król doniósł nasamprzód, 

zginęło tylko około 50 Prusaków a przeszło 300 
francuzów z gwardyi ruchomćj; nie dowodziłoby to 
umyślnćj chęci jenerała Tbérémiu wysadzenia cytadeli 
” powietrze, jenerał Podbielski natomiast oświadcza 
na wstępie swego telegramu, że gwardya ruchoma opu- 
fciła naprzód cytadelę, która poszła w powietrze do­
piero po wnijściu do nićj Prusaków; wszakże kończy 
także, że przeszło 300 gwardzistów ruchomych znalazło 
śmierć obok 95 strzelców pruskich. Rzecz więc sama 
■ powody strasznego wypadku bynajmnićj nie są wyja­
wione, jak słusznie zauważa berlińska Zukunft, po­
dająca ową chęć wyzyskania sprawy laońskićj na 
Podniecenie nienawiści rasowćj pomiędzy dwoma woju- 
l%cemi narodami.

W ogóle zasługuje postawa prasy półurzgdowćj pru- 
W'êj od chwili kapitulacyi w Sedan na baczną uwagę. 
Pdtąd widocznie stara się ona uniewinniać cesarza Na­
poleona od zarzutu, jakoby to on głównie był pragnął 
*?jny z Prusami i żywił zaborcze zamiary — co, mó- 

nawiasem, bynajmnićj się nie zgadza z dawniej- 
®zenai orzeczeniami Króla w mowie tronowćj i z pro- 
"Wmacyami wodzów armii niemieckich przy wkroczeniu 
Po Francyi. Jednocześnie nietylko usiłuje prasa rze­
wna zohydzić rzeczpospolitą i jćj przewódzców, ale 
Wkże występuje bardzo gwałtownie przeciw Orleanom 
1 Protegującym ich organom belgijskim. W ogóle za­
bawia ton, w jakim od tygodnia Nordd. Allg., 
Kfeuz Ztg i inne inspirowane dzienniki pruskie prze­
jawiają o Belgii, biorąc za powód rzekomą nieprzy- 
Wylność Belgów dla rannych pruskich, podczas gdy 
>i francuscy najgościnniejszego doznają przyjęcia. 
l’°rdd, Allg. Ztg podaje nawet w dzisiejszym nume- 
?e. dwa protokólarne zeznania oficerów pruskich, po- 
^ladczające tę stronność Belgów, dochodzącą do takich 

l^miarów, iż nawet w kawiarniach odmawiano rannym 
acerom pmskim sprzedaży potraw z okrzykiem: „Rien

szcze przychodzi nam na myśl pytanie wczorajsze: czy 
hr. Bismarck w powrocie z Paryża i Belgią annektować 
zamierza ?

Z teatru wojny nowin ważniejszych nie ma prócz 
tych kilku, które czytelnik znajdzie w telegramach. 
Prawdopodobnie staną dziś armie niemieckie pod Pary­
żem, powitane blaskiem płonących na okół stolicy la­
sków i parków, podpalonych na rozkaz jenerała Trochu 
za ukazaniem się nieprzyjaciela. — Flota pancerna fran­
cuska, nie dokonawszy ani jednego świetniejszego czynu 
wojennego, powraca podobno do Francyi.

Ojciec św. zwoławszy ciało dyplomatyczne do Wa­
tykanu, uroczyście zaprotestował przeciw inwazyi wojsk 
włoskich, które już tylko o kilka mil oddalone są ad 
miasta wiecznego. Pius IX odrzucił stanowczo wszelkie 
propozycye gabinetu florenckiego i postanowił w stolicy 
swćj czekać dalszych wypadków.

Krytycyzm galicyjski.

Nie powiemy z pewnością za nadto, 
dząc, że podobnie jak Austrya na wielkiej, tak 
znów Galicya na mniejszśj widowni politycznćj nie 
dorosła do wysokości obecnych wypadków i nie 
umie się znaleść w obec położenia, które bardzo 
niedaleka przyszłość zwiastuje. Widać to po pro­
gramach politycznych różnych ludzi i stronnictw, 
widać to po sejmie, widać to wreszcie po orga­
nach prasy galicyjskiej. Wszystko to razem nie 
umie sobie widocznie zdać sprawy z tego, co za­
szło, wszystko to nie chce rozumieć, iż nadszedł 
ów krytyczny, ów rozstrzygający długie lata przy­
szłości moment, w którym należy przystąpić do 
szybkich a rozważnych razem postanowień. 
W chwili tak krytycznej, jaką jest dzisiejsza dla 
Galicyi nie mniej jak dla całej monarchii au- 
stryackićj, dziwią nas trochę czcze rozprawy sej­
mowe, bezpłodne objawy współczucia dla Francyi, 
demagogiczne wy krzyki Dziennika Lwow­
skiego, błąkaniny Kraju, Dziennika Pol­
skiego i Gazety Narodowćj, wystąpienia 
Czasu wreszcie, usiłującego napróżno pozorami, 
i stylem dyplomatycznej oględności pokryć najdo­
skonalszą próżnią treści i myśli. Z ciekawością 
wzięliśmy do ręki ostatni, wrześniowy poszyt 
Przeglądu Polskiego, przyzwyczajeni spoty­
kać się w tem piśmie jeżli nie ze zdaniem, które- 
byśmy zawsze i bezwzględnie podzielać mogli, to 
przecież z jakiemkolwiek zdaniem wyrażającćm 
myśl polityczną, wyrażoną jasno i zrozumiale. Na 
ten raz zawodzi nas jednakże i Przegląd. Osta­
tni poszyt, zestawiając w zwykłym swym miesięcz­
nym przeglądzie trafnie skreślony obraz wypadków 
na wielkiej widowni europejskiej, mówi i o Au- 
stryi, wspomina i o Galicyi, ale zamiast ocenić 
krytyczność chwili i wypowiedzieć, co krajowi 
czynić należy, znajduje tylko słowa słusznćj 
zresztą nagany dla błąkanin i niedorzeczności ob­
jawów i organów opinii publicznćj galicyjskiej. 
Wzajemny i bezpłodny krytycyzm w chwili, 
kiedy dach zaczyna się palić nad głowami i kiedy 
czas pomyśleć bardzo na seryo o ratunku. Kraj 
wojuje podjazdowo z Czasem, Gazeta Naro­
dowa z Dziennikiem Polskim, Czas odkry­
wa jakieś bajeczne spiski, Kraj oskarża go o de- 
nuncyacyą, helium omnium contra omnes; 
wreszcie przychodzi Przegląd, wzdrygając na to 
rozsądnie ramionami, głaszcząc niepotrzebnie nie 
lepszy od tego całego chóru Czas, ale nie wypo­
wiadając także dodatnićj myśli i zdania. Takim 
wzajemnym krytycyzmem nie buduje się niczego 
w krytycznych chwilach. Gdyby Galicya była 
nam obcą sercem, duehem i plemieniem, pozosta­
wilibyśmy jćj chętnie podobną zabawkę. Ponieważ 
jest jednakże obecnie ostatnim przybytkiem, do 
którego się schroniła polskość z możnością naro­
dowego życia i z widokami narodowćj przyszło­
ści, sądzimy mieć prawo odezwania się dzisiaj po­
nownie, jak to w ciągu wypadków obecnych uczy­
niliśmy już kilkakrotnie. — Otóż, dzisiaj stawa 
natarczywie i nieubłaganie przed Galicyą po prostu 
już nie co innego, jak kwestya bytu, kwestya, 
którą sobie uświadomić i na którą w danćj chwili 
z należytem przygotowaniem i zastanowieniem od­
powiedzieć należy. Kilkanaście, może kilka mie 
sięcy rozstrzygnie o bycie czy kształcie dzisiej­
szym Austryi. Pierwszym czynem Niemiec po za­
kończeniu szczęśliwćm czy choćby nawet nie- 
szczęśliwćm obecnćj wojny, będzie nowe ich ukon­
stytuowanie się, w którćm, jak zapewnie nikt już 
teraz nie wątpi, ludność niemiecka Austryi udział 
wziąść zapragnie a w pragnieniu tćm dozna sku- 

Pour les Prussesl“ — W obec takich umyślnych, jak . łeczcej opieki i pomocy ze strony „wielkićj oj- 
“■§ zdaje, podniecań przez prasę pruską w narodzie nie- i czyzny.“ Zadowolnienie przecież tego natural- 
^eokim niechęci przeciw Belgii, mimowolnie raz je- J nego pragnienia jest niczćm innćm, jak rozbiciem
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dzisiejszćj monarchii austryackićj a rozbicie mo- j Pozwożono tu d(^d.wie’b.V^
, i. J . , ... , „• La™ inlr I skich, których pielęgnowanie objęli niemieccy jeneralninarchn austryackićj znów nie czćm innćm, j I ie^arze Roger i Wilms. Ranni ci należeli po większćj 

niewolą lub rzuceniem na niepewne koleje ludno- części do gWardyi ruchomćj i składali przedtćm załogę 
ści Austryi pozaniemieckich. Taka to przyszłość fortecy Vitry, o którćj dostaniu się w nasze ręce już 
staje, jak się nie ma co łudzić, z nieubłaganą fa- dawnićj zaraportowano. Ci żołnierze sami położenie 
talnością przed oczyma Zalitawii i pozaniemieckiej swoje od chwili zaciągnięcia pod chorągwie przedstawiali
Przedlitawii a więc i Galicyi; kwestya byta lub w a^^z^icrizę^ćTyła’ wieku prawie chłopięcego, 

śmierci, kwestya najwyższćj i najżywotniejszej wagi, mało który mhł więcćj- nii 18 lub 19 ut, wielu dopiero 
w obec którćj wszystko inne niknie jako drobiazg I między 16 a 17 rokiem. Z miejsca zamieszkania w śro- 
i pod.-zędność. Niechaj nam kto zaprzeczy, że I dkowćj i połudaiowćj Francyi ściągnięto ich naprzód 
tek nie jest i że obecna chwila nie mieści w swćm I do Paryża, gdzie ich dwa do trzech dni w koszarac 
łcnie 4, Hamletowego pytania! Jeśli tak jest

jednakże a że tak jest, wierzymy jak najmocniej, daU oni, że przyprowadzono ich do Chńlons w owym 
pragnęlibyśmy opinią publiczną, pragnęlibyśmy I czasie, gdy w radzie wojennćj francuskićj przeważało 
prasę galicyjską widzieć ześrodkowującą z wszelką I jeszcze zdanie, że trzeba nacierającym armiom niemie- 

świadomości, waśności i krytyczności
mysi swą i przezorność około rozwiązania tyle zy- £rządzenie teg0 wieikieg0 biwaku w dosyć dobrym sta- 
wotnćj sprawy. Pragnęlibyśmy gorąco, aby posta- nie Tak np byjy pOjetjyńcze skrzydła obozu połączone 
wa opinii publicznej i prasy galicyjskićj wyrażała: z gobą umyślnie na ten cel zbudowanemi kolejami, aby 

łwior 1) świadomość niebezpieczeństwa sytuacyi, 2) aby I przyspieszyć komunikacyą między pojedyóezemi oddzia-
tWier- dowodziła, tekraj myśli szczerze nadtóm,_ co ł»i w»iS Z,...‘

ut wMUfiua, Al Ofivfi^r bardzo wieie do obrony. Wojsko było jeszcze w naj-
w obec podobnej sytuacyi czynie nadal należy. zatrudnione przy iobotach okopowych, gdzy przy-
Sam krytyzym nie wystarcza na zaradzenie złemu, wddzcy francuscy plan zmienili i, celem poparcia od-

------«r ~ V ~ ~ Z 1 i i rmkn ónnio ro Ir I i • iz_____ J w lri ornn kiiktórego się w razie bez myśli i założenia rąk 
zj pewnością nie uniknie. Smutnym i pouczającym 
przykładem szkód, jakie zdolna wywołać bez- 
myśl choćby przy największych środach, pozo­
stanie Francya. Nie chcielibyśmy przykładu tego

działów pod Metz otoczonych, poruszyli się w kierunku 
na Reims. Do tych robót szańcowych użyto głównie 
gwardyi ruchomćj. O właściwćj służbie wojskowćj 
i mnstrze nie mogło zatćm być mowy. Ranni w St. 
Mćnćhauld zaręczali, że w ciągu dwóch do trzech ty­
godni, które upłynęły od zaciągnięcia ich, tylko kilka

widzieć ponowionego na małćj, ale obchodzącćj nas I razy na krótką chwilę do ćwiczeń wojskowych powołani
byli. To tćż o obchodzeniu się z bronią nabrali byli 
bardzo tylko niedokładnego pojęcia. Przytćm zaręczali, 
że po większćj części przed powołaniem do wojska 
nigdy strzelby w ręku nie mieli. Ich nędzna powie 
rzchowność, niedostateczny ubiór, liche wyżywienie po 
twierdzały, że skargi ich słuszne były. Szybkie zakoń 
czenie wojny byłoby właściwie w obec tćj klasy wojsk 
francuskich już przez samo uczucie ludzkł ści nakazanćm; 

r . . . x i bo tego nie może sobie rząd francuski zataić, że gwar-
w życie, jest rzeczą ludzi i organów miejscowych. J dyg r*chotne w tyffl stanie, w jakim się znajdują, bodaj 
Być dalej nawet może, iż sama myśl nasza, iż | co jnneg0 przedstawiają, jak niewyćwiczoną ruchawkę, 
podany przez nas środek, iż projektowane przez ! która ściągnięta na wojnę bez znajomości służby woj- 
nas porozumienie żywiołów pozaniemieckich nie J skowćj i wystawiona naprzeciw wgjsku regularnemu, 
«tyłoby się wykonataśm, ii nie zyskałoby_ uzna-
ma ludzi błizćj i lepićj ou nas z miejscowemi H.ewoli za}ogi w Vitry^ saffle już ekazująt jak
stósunkami obeznanych. Mniejsza o to; niechaj | teffiU rodzajowi wojska brak wszelkićj znajomości choćby
wywoła przynajmniej krytykę, niechaj wywoła | najprostszych prawideł wojennych. Większa część za­
podanie innych a lepszych środków, bo na tę. i łogi cofała sie już w kierunku Cnaions, gdy ją dościgły
iorlnp nrawde w<?7vqcv cip zanewnie z nami nasze straże przednie, ułani i dragoni IVdywizyi. Choćjednę prawdę wszyscy się zapewnie z nami tQ uk mało
zgodzą, że jest sytuacya, która wymaga, by lu- obeznani byli z zwyczajem wojennym, że nie złożyli
dzie dobrze krajowi życzący o środkach po- I br0Qi) aby okazać, że się chcą poddać. Ztąd przyszło
myśleli. Otóż zadanie dla reprezentacyi politycz- J do starcia, przy którćm jazda pruska rąbała pałaszami
nej, dla opinii publicznej, dla prasy galicyjskićj, { mobilgardę i bardzo wielu poraniła.

widowni galicyjskićj. Nam patrzącym 
zdała, zdaje się jeden tylko środek skutecznym 
i koniecznym, jak to zresztą dzisiaj nie po raz 
pierwszy wypowiadamy. Jest nim porozumienie 
i wspólne działanie wszystkich ludności pozanie­
mieckich Austryi. Jest to jednakże myśl ogólna; 
wynalezienie dróg i sposobu wprowadzenia jej

zadanie na dzisiaj najważniejsze, jeżeli nie jedyne. 
Zwodząc w położeniu, jak dzisiejsze, swe małe 
spory i kłótnie, przypominałaby nam opinia pu­
bliczna i prasa galicyjska istnie, si parva ma- 
gni s componere licet, owych teologów za- 
chodnićj Europy kłócących się w najlepsze o dro­
biazgi, kiedy Konstantynopol upadał pod ciosami 
mahometańskiego zdobywcy.

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Kniebnsch w Rybnika mianowany zo­

stał rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Jaworze a zarazem 
notaryuszem w departameacie sądu apelacyjnego w Wrocławiu 
z przeznaczeniem mu miasta Schönau na miejsce zamieszkania.

O wzięciu Vitry mamy już teraz urzędowy raport, 
podług którego IV dywizya jazdy straże przednie już 
24 wieczorem pod fortecą rozstawiła a 25 rano głó- 
wnemi siłami pod miasto się podsunęła. O ł/210 go­
dzinie zawezwała komendanta do poddania z zagroże­
niem w razie oporu bombardowaniem. O 11 godzinie 
miasto kapitulowało i obsadził je szwadron 5 pułku 
dragonów. Zastano tam 300 żołnierzy gwardyi naro­
dowćj jeszcze nie umundurowanych, którzy bez zwłoki 
broń złożyli. Zapasy broni iamunicyi, jakie tu nieprzy- 
ciel pozostawił, były znów znaczne: 5000 broni palnćj, 
3000 pałaszy, 17 armat w komplecie, stały się łupem 
wojennym. Komendantem tego szwadronu, który zajął 
fortecę, był rotmistrz Goerscben.

Wieczorem 28 nadszedł raport, że strąże nasze 
przednie napotkały pod Vonziers na oddziały korpusu 
Mac Mahona, że jednak nieprzyjaciel cofnięciem się ku 
granicy belgijskiej uniknął silniejszego starcia. Dowo­
dziło to, że IH armia po przyspieszonych marszach dni
ostatnich wreszcie doścignęła główne siły nieprzyjaciel­
skie. Sztab głównćj kwatery uznał więc potrzebę i na­
dal ruch trzecićj armii przyspieszyć, aby się znaleść przy 
większćm starciu, którego można się było na pewne 
w najbliższych dniach spodziewać, w centrum szyku bo­
jowego.

Rano więc dnia 29 o 8 godzinie pobrano się z St- 
Mćnćhould i pomaszerowano naprzód w kierunku pół­
nocnym. Droga prowadzi przez góry Argonnów, poło­
żenie jest po większćj części leśne i parowiste. Ponie­
waż już dnia 28 zabierano w niewolę pojedyńcze roz­
proszone oddziały francuskie, które nie mogły zdążyć za 
główną armią Mac Mahona cofającego się z Cińlons, 
więc i dziś wydany był rozkaz, aby małe pikiety uła­
nów przetrząsały zasieki wzdłuż drogi. W boru napo­
tkaliśmy tu i owdzie oddziały bawarskich strzelców sta­
nowiących straże przednie. Podczas gdy wspólnie z głó­
wną kwaterą przekraczały Argonny większe oddziały V
i XI korpusu, Bawarów i Wyrtemberczyków, to VI kor­
pus, przydzielony od niedawna do południowćj armi:, 
który z razu miał przeznaczenie najpierw uderzyć na 

pasma. Niskie bory osłaniają wąwozy; położenie i fia- i Chalons, gdyby nieprzyjaciel był pozycyą swą utrzymał,
tura kraju znacznie się ró żni od borów niemieckich , teraz zrobił zwrot na prawo ku Aisne i przyłączy a ę
równin o wysokich drzewach,. Dwie mile przed St. Mć- ; do całćj armii jako lewe skrzydło.
nćhould jest granica rrńę dzv departamentami de la < Ten więc korpus jest dzisiaj tćż w marszu ro
Meuse a Marne. Co dc F,t. Mćnćhould, jest to zamożna > południu około godziny 4 P^ybyła kwat®ra ^łówn®
osada rozlegle zabudowana jedna z ważniejszych w de- Cenuc, wsi połolonćj nrzed Arde?ami- pochwyconego 
partamencie Marny. Sr0dkowv punkt miasta twofey j listu marszałka Mac Mahona do jeneralnego sztabu ban- 
Btara^ warownia, której .o wały, obecni.^ | «“Mii JSrao o-

Z teatru wojny,

A. Prusy i Niemcy.
Staats-Anzeiger podaje z głównćj kwaćery 

naczelego do wództ wa III armii następujący raport 
z dnia 30 sierpnia.

Po szczęśliwie dokonanćm przejściu III armii przt'z 
Argonny i skoncentrowaniu się w linii na G.andprć, 
Vouziers, Le Cbène, Attigny i Rsthel celem postępowa­
nia za cofającym się nieprzyj ACielem w kierunku Aide- 
nów, mogła i kwatera główna dnia 28 t. m. ruszyć 
z Revigny i w dalszy puścić się marsz. Obrała drogę 
na Brabant le Roi, Lahaiconrt, Belval, Cbarmontois le 
Roi, Villiers en Argonnes i Verriers do St. Mćnć­
hould, gdzie stanęła o 3 po południu. Za Belval 
podnosi się pasmo Argonaów, słabo tylko wyniesione, 
Droga ciągnie się po większćj części wzdłuż stóp tego

zabudowane, częścią r,á ogrody są zamienione. Pod północnćj francuskiej Karność unia wę .
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giéj, a niemniéj do armii pod dowództwem księcia na­
stępcy tronu saskiego, przeto główne starcie musi teraz ! 
w krótkim czasie nastąpić. Będzie ono skierowane 
przeciw pozycyom, które nieprzyjaciel zajął między rze­
ką Maas a Ardenami. Im węższóm jest dla nieprzyja­
ciela miejsce dla operacyi, czy to do zaczepki czy do 
odwrotu, jeśli chce uniknąć naruszenia granic belgij­
skich; im potężniejsze są siły, które tu naprzeciw sie­
bie stoją, tém krwawszém musi być starcie.“

B. Francya.
Znalezione na pobojowisku w Vionville rozporzą­

dzenie marszałka Bazaine, wydane dnia 16 sier­
pnia 1870, brzmi według Mil. Wochenblatt, jak na­
stępuje:

Gravelotte, 16 sierpnia 1870, 
o 5 godzinie rano.

(Instrukcja ranna 16 sierpnia.)
Easać natychmiast rozdać żywność stósownie do środków, 

jakie wam jeneralny intendent nadesłał. Wszystkie wozy cywilne 
używane pod nazwą pociągu posiłkowego winny być ode­
słane poza Gravelotte. Trzeba ich użyć do odesłania do Metz 
choryeh, którzy potrzebają umieszczenia w lazarecie.

Przekonać się, czy wszyscy żołnierze mają kompletne 
naboje. W przeciwnym razie rozdzielić je natychmiazt i za­
stąpić nowemi w parkach dywizyjnych liczbę spotrzebowanych 
nabojów.

Skoro rekonesanse powrócą i skoro według wszelkich 
wskazówek nie będzie w pobliżu żadnój główniejszój siły nieprzy­
jacielskiój, rozbić namioty. — Zabronić wydalać się z obozu. 
Przydać do straży głównój (grand-gardes) posterunki kawaleryi, 
w celu użycia ich za widety (po dwóch), które trzeba wysunąć 
o ile możności jak uajdalój, ażeby być na czas uwiadomionym 
o zbliżaniu się nieprzyjaciela. — Drogi winny zostać wolne. — 
Wszystkie bagaże znajdujące się w służbie administracyjnéj po­
winny pozostać w tyle poza linią frontową, od którój prawdopo­
dobnie nieprzyjaciel rozpocząłby atak.

Wyruszymy prawdopodobnie po południu, skoro się tylko 
dowiem, że 3ci i 4ty korpus w całości stanął na naszéj wysokości. 
Zresztą wydane zostaną nowe rozkazy następnie.

3ci i 4ty korpus postępujące drogą od Conflans do 1’Etain, 
mają wysłać na swe lewe skrzydła oddziały kawaleryi w celu 
utrzymywania komunikacyi pomiędzy korpusami.

Marszałek Franoyi—naczelny dowódzca 
Bazaine.

Dla uzupełnienia
jenerał naczelny sztabu głównego 

Mauèque.
Do

jenerała komendanta 2 dywizyi
3 korpusu armii.

O krwawym dniu klęski w dniu 1 września pod Sedan 
przesyła p. Jules Claretie do Opinion Nationale 
opowiadanie krótkie i urywane, z którego krew i łzy 
zdają się sączyć.

Łibramout, 3 września.
To co wam przesyłam, jest dokładne i serce moje 

krwawi się, kiedy piszę te słowa.
Mac Mahoń pobity. Czerep granatu urwał pod nim 

tylną część konia i jego samego ranił mocno w biodra.
Cesarz jest więźniem. Przesłał wczoraj szpadę 

swoją królowi z temi słowy: „Nie mogąc znaleść śmier­
ci na czele mych żołnierzy, opuszczony od losu, oddaję 
się na łaskę króla.“

Król nie przyjął szpady, chciał samego cesarza. 
Ten więc pojechał. Jest teraz w Venderesse, głównój 
kwaterze króla.

De Failly zabity. Szereg przypadków mniój więcój 
tragicznych, których opowiadanie odkładam na późniój, 
pozwolił mi widzieć trupa, który, jak mi oznajmił chi­
rurg francuski, był trupem zwyciężcy z pod Meutany. 
Brzuch miał wyrwany granatem, prawe ramię zgrucho- 
tane; na rękach były jeszcze rękawiczki popielate, na 
ciele letni paletot. Obok niego leżał jego adjutant mar­
twy; oba ich konie były także nieżywe.

Zginął także, jak mówią, jenerał de Marguerite. 
Granat obalił jenerała Leziller z koniem.

Nie, te jest okropne, to pole trupów i ta rzeź
cała.

Armia francuska, zmęczona już epicznemi bojami 
pod Beaument i Carignan (30 i 31 sierpnia) znalazła 
się otoczoną, osaczoną i. jak zawsze zachwyconą przez 
siły ogromem swoim mordercze 1 Na lewo Steinmetz, 
na prawo Bawarowie i gwardya królewska, na przodzie 
Sasi; z tyłu w lasach, ku Belgii był cały korpus.

Walczono w Bazailles, w la Moncelle, w Givonne, 
w Chappelle.

W Moncelle, strategicznym punkcie centralnym 
walka straszliwa. Bawarów zdziesiątkowano.

W Givonne artylerya pruska, ustawiona na wzgó­
rzach, sypała na nas piorunami.

W Chapelle pułk wolnych strzelców paryzkich (puł­
kownik Lafon) bohatersko walczył.

Bitwa rozciągnęła się aż do granicy belgijskiój, 
która nie była naruszoną.

Opowiem wam kiedyś posępną historyą tych dni 
straszliwych.

Piszę w pospiechu. Tyle wrażeń przychodzi mi na 
pamięć, a czas nagli, ale to co wam piszę, należy do 
faktów.

Cesarza poprowadzono do króla między dwoma bia­
łymi kirysyerami, o których mówiono, że są zniszczeni.

Mam jeszcze w uszach i w sercu okrzyki armii pru- 
skiéj, wielkiego mrówiska czarnego, witającego króla, 
podczas gdy trąby grały powoli modlitwę z Lohegrina 
Wagnera.

Co za boleść 1 Powściągałem moją wściekłość. Bie­
dna i droga ojczyzna ! Podniósłem ze strumienia zabło­
cony szczątek trójkolorowój wstęgi.

Obliczają siły armii pruskiój, która brała udział 
w bitwie, na 300,000 ludzi co najmniój, na 400,000 (a 
może nawet na 500,000). Następca tronu pruskiego 
najpierwszy połączył aię z resztą armii. Fryderyk Ka­
rol jest pod Metz i to przeciwko niemu walczy Bazaine.

Depesze idące z Paryża dowodzą, że wy nic nie 
wiecie.

Król Wilhelm oznajmił dzisiaj abdykacyą Napoleona 
i poddanie się Sedanu, gdzia dowodził Wimpffen na 
miejscu rannego Mac Mahona.

Po poddaniu się Sedanu armia jest już bezsilną. 
Wzywano aż do godziny 10 miasto, aby się poddało. 
Potóm bombardowanie. Miasto było słabo ufortyfiko­
wane, więc poddało się. Nie mogło stawiać oporu, tak 
się zdaje. I to ojczyzna Turrenne’a!

Ale, jak widzicie, de Failly dowodził jeszcze, do­
wodził ciągle mimo swój destytucyi. I to on podobno 
znowu zwichnął rzecz całą; jego skrzydło odcięte było 
dnia 31. Dał się zabić, wszystko w tóm słowie.

Ach, te twarze blade, te trupy o pozycyach dziwa­
cznych, i te rany okropne 1 Czy ja to kiedy zapomnę?

A po tym widoku, okrzyki tój dobrój, szczerój, ucz- 
ciwój ludności belgijskiój wallońskich prowincyi, która 
nas oczekiwała przy powrocie, jakże te okrzyki mię 
wzruszyły, aż do łez!

Niech żyje Francyal Macie słuszność i nie lękajcie 
się, Francya jest nieśmiertelną.

BITWA POD VIONVILLE.
(Mars la Tour).

(Dnia 16 sierpnia 1870 r.)
Staatsanzeiger zamieszcza następujące urzędow9

sprawozdanie z bitwy pod Vionville, 16 sierpnia 1870 r. 
stoczonój:

„Dziesiąty korpus II armii doszedł 14go sierpnia 
do Mozeli przy Pont a-Mousson i przekroczył ją czę­
ściowo.

Możliwość zaczepki ze strony skoncentrowanej około 
Metz armii marszałka Bazaina na prawym brzegu spo­
wodowała, iż podczas dalszego wymarszu do Mozeli za­
trzymały się 15go sierpnia trzy korpusy armii w kie­
runku ku Metz.

Dnia 15 sierpnia zajmowała zatém II armia nastę­
pujące stanowisko:

Trzeci korpus armii — Cheminot-Vigny.
Szósta dywizya kawaleryi posunięta ku Metz.
Dziewiąty korpus armii — Buchy.
Dwunasty korpus armii — Soigne.
Dziesiąty korpus armii — Pont-à-Mousson, jego 

przednia straż jeszcze dalój.
Piąta dywizya kawaleryi — Thiancourt i w stronę

drogi Metz-Verdun. , . . .
Korpus gwardyi — Dienlonard, przednia straż —•

le Quatre-Vents. . ,
Czwarty korpus armii — Marbache i w tyle aż do

Seille. .. TT xr ,
Drugi korpus armii — Han-sur-Nied.
Główna kwatera armii w Pont à-Mousson.
W skutek bitew stoczonych po południu i wieczo- s 

rem 14 sierpnia został nieprzyjaciel odparty do fortecy. 
Prawdopodobieństwo silnój nieprzyjacielskiój zaczepki 
znikło w ciągu dnia 13 sierpnia w obec przypuszczenia, 
iż nieprzyjaciel z wszystkiemi awemi sih“J i
odwrót z Metz w kierunku zachodnim.

Przy takióm położeniu rzeczy rozkazano na dniu
15 særp,g^jzina 7 przea południem). Dalszy wymarsz 
dvwizvi kawaleryi Rheinbaben, do którój została przydzie­
loną stojąca pod Rogôville brygada gwardyi dragonów 
hrabia Brandenburg II, w stronę drogi Metz Verdun.

Wzmocnienie kawalery przez oddziały lOgo korpu­
su, które posunąć nà Thiancouit.

Rekognoskowanie przez oddziały lOgo korpusu na 
lewym brzegu Mozeli ku Metz. . o ,

2 (Godzina 2 po południu). Przejście 3go korpusu 
armii przez Mozelę na moście rzuconym przy Champey 
i wymarsz korpusu w dniu następnym przez Górze ku

3 Wymarsz 12go korpusu armii aż do Nomóny.
Wydanym rozkazem dla armii, na dniu 15 sierpnia

7 godzina po południu, w Pont-à-Mousson, rozporządzo­
no na dzień następny: , , . ,

Trzeci korpus armii i 6 dywizya kawaleryi przekro­
czą Mozelę poniżój Pont-à Mousson i pójdą przez No- 
vóant-sur-Mozelle i Górze aż do drogi Metz-Verdun przy 
Mars la Tour i Vionville. 10 korpus armii i 5 dywizja 
będą kontynuowały marsz drogą ku Verdun, mniój wię­
cój aż do St. Hilaire-Maizeray. .

Dwunastv korpus armii posunie się z Nomóny do 
Pont-à-Moussoa i wyprawi straż przednią aż do Regnó-
ville en Haye. „ , . , . . ,

Korpus gwardyi do Bernécourt, z przednią straży 
aż do Rambucourt.

Czwarty korpus armii do Les Sauerais i Marbache, 
przednia straż do Jaillou (droga ku l'ouï).

Dziewiąty korpus armii do Sillegny, aby dnia 17goDziewiąty KUrpUS »IlUU UU Mineguj, i atUU ------- v ~
Dóiść przez Mozelę i Górze za 3 korpusem. ! pozycyą. Była ona w tóm posiłkowaną przez oddziały

Drugi korpus armii pójdzie z czołem swóm aż do ' z dywizyi kawaleryi (książę Wilhelm mFklemburgski),
Bucbv i ma rozpocząć przeprawę przez Mozelę przy i które (godzina 1 po południu) pozostawiając Flavigny
Pont-a-Mousson. . „ na lewo, w kierunkuido szosy uderzyły

Główa kwatera armii pozostanie w Pont-a Mousson 
Po otrzymaniu rozporządzenia z wielkićj kwatery 

głównój d. d. Herny, 15 sierpnia o 6'/2 godz. wieczór, 
które przeznaczało dwa korpusy II armii do zajęcia 
stanowiska na linii Arry-Pommerieux w dzień 16 sier­
pnia, nakazano 9mu korpusowi, aby 16go pozostał 
w marszu, posunął się w pobliże Mozeli i bezpośrednio 
za 3 korpusem przeszedł Mozelę i z oddziałami posuwał 
się za nim jeszcze dnia 16 i 17 ku Mars la Tournim leszcze unia 10 i n hu maŁ» i» xuui. •• prawe »hiójuiu lmaiu .

Trzeci korpus armii, jenerał-porucznik AlvenEleben II, gnv. Pułk nr. 24 wkroczył do wymienionego lasu i pro-
irzekroczył 15go sierpnia z wieczora Mozelę wraz z 5tą wadził tutaj długi i zawzięty bój, który się na rożne
Ä I Str“"LrÄl -WA ‘2 baUH„n

posuniętemi wieczorem w stronę Górze resp. na Pagny f na płaszczyznę na południe od Bruville Naprzeciw 
iiArnaville ku Onville, które to punkta osiągnięto o 3 i tego nowego nieprzyjaciela mógł o korpus armii wj- i«Arnaviiie u ie, I suwii tylko 2 bataliony pułku nr. 20, które na połu-
8°dZ Rozporządzenia do datezego wymarszu, które jene- ’ dnie-zachód od Vionville były trzymane w rezerwie, 

a .c ./- ............. ....... .. i__. _ __ niophntv nr. 91 zostałv oddanera’-poiucznik v. Alvensleben II 15 wieczorem wydał, na­
kazywały jak następuje: 6 dywizya piechoty pomasze­
ruje o 5 godzinie rano przez Onvilla ku Mars-la-Tour, 
artylerya korpusu postąpi za nią a 6 dywizya kawaleryi 
przekroczy o 5'A godzinie most Novéant i ruszy, pod­
czas gdy 5 dywizya piechoty za mną postępować będzie, 
przez Górze do Vionville.

Temperatura była tego dnia już od rana gorącą 
a marsz po ciasnych dolinach i stromych wzgórzach dla 
wojska utrudniony. Podczas marszu nadeszło od patro­
lów oficerskich zawiadomienie, iż pod Thionville i Vion­
ville stoją nieprzyjacielskie łorpoczty a za niemi w po­
bliżu tyeh miejsc można rezpeznać liczne namioty.

Komenderujący jenerał postanowił zrobić atak i wy- ! 
dał rozkaz do dywizyi Buddenbrock, aby kontynuowała j 
marsz aż na płaszczyznę i tu w zakrytóm stanowisku ( 
oczekiwała nadejścia 6 dywizyi kawaleryi.

O 8 godzinie nadeszło drugie zawiadomienie, które 
kazało się domyślać, iż nieprzyjaciel wykonał odwrót 
w kierunku północnym. Dla tego i aby nieprzyjacie­
lowi zajść drogę w odwrocie, otrzymała dywizya Bud­
denbrock dyrekcyą Mars-la-Tour-Jarmy. O 9 godzinie 
stanęła 6 dywizya kawaleryi na płaszczyźnie i odparła 
nieprzyjacielskie forpoczty kawaleryi.

Nieprzyjaciel zajmował Vionville i Flavigny jak 
i zachodnie i południowo-zachodnie wzgórza, główne zaś 
masy jego rozłożone były na północ od Vionville i na 
zachód w kierunku ku Rezonville.

Przybyłój do Tronville dywizyi Buddenbrock dano 
rozkaz, aby wykonała zwrot na prawo i zrobiła atak.
Artylerya jój rozpoczęła bój. O tym samym czasie 
uwiadomił jenerał-porucznik v. Rheinbaben, iż przyjdzie 
w pomoc z 5 dywizyą kawaleryi ze strony Mars-la-lour 
i równocześnie zawiadomi 10 korpus armii będący 
w marszu bu St. Hilaire.

O 10 godzinie i 13 minut ruszyła dywizya Budden­
brock na obsadzone wzgórza. Po ciężkiój walce zdo­
byto je a potóm w pierwszym zaraz zapędzie odebrano 
nieprzyjacielowi wsie Vionville i Flavigny. Podczas tych 
utarczek podjechała artylerya korpusu na drogę Gorze- 
Vionville, dotykając lewóm skrzydłem miasteczko Fla­
vigny.

Dywizya Stülpnagel, która przed 10 godziną wkro- . ., -p -
żyła drogą Gorze-Vionville na płaszczyznę, naszła na j na północ od Vionville. 
schód od Beis de Vionville na nieprzyjacielskie bata- naprzód bataliony, 

liony, które w kierunku od Rezonville przez Flavigny • nowi,™ Kra

starały się opanować brzeg płaszczyzny i przeszkodzić z których trzy pozostały 
rozwinięciu się dywizyi. Rozpoczął się żwawy bój, pod­
czas którego przyszło do walki na bagnety i który 
ustał na krótki czas z odwrotem nieprzyjaciela ku Re- 
zoBville. Dywizya Stülpnagel opanowała z swoją pie­
chotą i artyleryą, do którój się przyłączyły pod dowódz­
twem pułkownika Lynker batalion fizylierów z pułku 78 
i lekka baterya polna z pułku 10, grzbiet wzgórzy na 
północ od drogi Gorze-Vionville i Bois de St. Arnould 
i utrzymała swoje stanowisko pomimo kilkakrotnych 
natarczywych ataków nieprzyjaciela.

Dywizya kawaleryi Rheinbaben z 10 korpusu armii, 
która 15 rano miała czucie z nieprzyjacielem pod Mars 

1 la Tour, biwakowała pod Clonville. Do niój przyłączono 
i na 16 dwie baterye konne z artyleryi korpusu pod za- 
! słoną jednego szwadronu 2 pułku gwardyi dragonów 

(Prinz Wittgenstein). Pułkownik Lehmann, dowódzca 
37 brygady piechoty, wyruszył 16 rano o godz. 4'Ą 
z Thiancourt z pułkiem nr. 91, z 1 batalionem pułku 
nr. 78, z 2 i 4 szwadronem pułku dragonów nr. 9 
i z jedną ciężką bateryą i posuwał się przez Domartin 
ku Ćhambley, w celu wzmocnienia dywizyi kawaleryi 
Rheinbaben i połączenia się z oddziałem pułkownika 
Lynker.

Pułkownik Lynker został posuniętym 15 z drugim
batalionem pułku nr. 78, z pierwszym i trzecim szwa- , —.......... ------------------------------»u
dronem pułku dragonów nr. 9 i z jedną lekką bateryą i piechoty złamało siłę niezachwianego do tego Cxasil
z Vandieres ku Novöant i przyłączył się 16 do nadcho- i uderzenia.

.yjacieisaiej zaczcp&i i dzącćj 'Idywizyi Stülpnagel. Pozostała część 19 dywizyi J Bataliony musiały po znacznych stratach przedsip.
obec przypuszczenia, ! piechoty (jenerał-porucznik von Schwarzkoppen), miano- i wziąć odwrót pod zasłoną artyleryi 10 korpusu, która

i siłami przedsięwziął i wjcie 38 brygada infanteryi (v. Wedell) i 2 baterye, i towarzyszyła ruchowi brygady Wedell i zajęła stano«;,
im. jako tóż brygada gwardyi dragonów (hr. Brandenburgii) i sko na wschód od Mars-la-Tour. Brygada Wedell sfor-

znajdowały się od 5 godz. rano w marszu z Thiancourt , mowała się pod Trouville. y
przez St. Benvit-en-Vo'ivre ku St. Hilaire. i Skoro brygada Wedcdl rozpoczęła odwrót, jenerał

Dwudziesta dywizya piechoty (general-major von i Kraatz otrzymał od komenderującego jenerała VoigtS- 
Kraatz) i artylerya korpusu wyruszyła o 4 '/2 godz. rano 1 Rhetz rozkaz, ażeby na jój przyjęcie cofnął się aż na 
z Pont ä Mousson i została skierowaną ku Beney- ; wyżynę Trouvillo. Rueh ten został wykonany. 
Thiancourt. Brygada gwardyi dragonów hrabiego Brandenburg

Jenerał-porucznik v. Rheinbaben opuścił o 8 godz. i II, stanęła podczas awansowania brygady Wedell ni 
biwak i, jak już nadmieniono, połączył się z je- j północ od Mars-la-Tour i wysłała ne prawo pierwszy

. *i__ .i-i TT . rtnłlr crwurH-ri draurnnóuu dla ftttłnnipnia nnŁtahniaeń;
północ od Mars-la-lour i wysłała ne prawo pierwszy 

nerałemv7 Alvensleben II. i P«łk gwardyi dragonów dla osłonienia postępującój na.
O godz. 9'/2 maszerowała dywizya pospiesznym ; przód artyleryi korpusu.

rano

krokiem z Purieux ku Tronville i zabrała ze sobą do 1 W chwili gdy brygada Wedell zmuszoną była ustą- 
tego miejsca 4 swoje baterye, które umieściła potóm t pić, zaatakował ów pułk prawe skrzydło nieprzyjaciel, 
w dobrój' pozycyi na zachód od Vionville. , skiój piechoty, starając się przez to oswobodzić nasz»

Maszerujące kolumny 10 korpusu armii opuściły • piechotę. Atak ów wykonany z wielką energią, pocią. 
po części dyrekcyą swego marszu i poszły w stronę do- ( gnął za sobą znaczne straty; drugi pułk gwardyi dra. 
chodzącego huku dział; tak wyruszyła brygada Lehmann gonów atakował również kilkakrotnie oddziały piechoty, 
z Ćhambley a brygada gwardyi dragonów (hrabia Bran- , Dalój na lewo dywizya Rheinbaben i brygada Barbvz unamniey, a nrygaaa gwaiuyi Uioguuv- --------
denburg II) z St Hilaire. Dywizya Kraatz i artylerya i wraz z pułkiem dragonów nr. 13 i pułkiem huzarów 
korpusu otrzymały rozkaz udania się na plac boju, o nr. 10 obeszły w koło Mars-la-Tour. Napotkały tu nie-

" - * . i v ___J ~ TXT’ zł z-1 11 nwjv'OfliolijlrQ ornroriloa Izy imo 1 arwi i rvnHrÀurT î rkorpusu otrzymały rozaaz uuama
11'/, godz pod Thiancourt, brygada Wedell zaś, przy przy;acielską gwardyą kawaleryi (5 pułków) i pokonały 
którój znajdował się jenerał-porucznik v. Schwarzkoppen, (ją po świetnćm natarciu.
o godz. 12 pod St. Hilaire. . --—- y— ---j—„„ 0„BU1

Dywizya Lehmann, która się stawiła do dyspozycyi stanowisku dywizya piechoty Buddenbrock. Wykiero- 
__ ; nriołoła olriatawatia. kn Thion- » wana na nia nienrzviacielska baterva usfcawinnajenerała v. Alv.ensleben i została skierowaną ku Thion- 

ville, przybyła tu o godz. 11'A na P^ac boju.
Dywizye 3 korpusu utrzymywały się o tym czasieDywizye ó Korpusu utrzymywały v u,. uasiij-

na zdobytych stanowiskach na zachód od Bois de St. s piło na wyraźny rozkaz JKW. naczelnego dowódzcy 
Arnould resp. Flavigny i Vionville, podczas gdy artyle- J pod dowództwem podpułkownika v. Alten. Dywizja 
___ i_____ nwostań nnmiedzv obiema . oiechoty Stulonaael walczyła na Drawóm skr/wdl« jorya korpusu wypełniała przestrzeń pomiędzy obiema 
dywizvami i odpierała ataki nieprzyjaciela.

Nieprzyjaciel usiłował kilkakrotnie wziąść Vionville, 
atoli dywizvi Buddenbrock udało się utrzymać tutaj swoją

i cielska piechotę. Kawalerya napotkała tutai na, pie­
chotę nieustraszoną i musiała się cofoąć z wielkiemi
stratami. . . . , ,.

i Po odparciu nowego ataku nieprzyjacielskiego na 
j Vionville otrzymał jenerał-porucznik von Buddenbrock

rozkaz, aby atakiem nadal tak pokierował, iżby mógł 
: posunąć się z siłą dywizyi na północ od Vionville 

w celu zajęcia położonego tamże lasu, podczas gdy 
t prawe skrzydło miało się trzymać w Vionville i r lavi-

a po przybyciu pułku piechoty nr. 91 ¿ostały oddane , ''“-j—- — “
ienerałowi Buddenbrock do dyspozycyi. Pułk nr. 91, ; w kierunku Rezonville, pułk nr. 40 szedł za mm.
? kvł inł Manufałn. i Nieprzyjaciel z swój strony obsadził silnie piechotą

i artyleryą grzbiet gór w południowo-wschodniój stronie 
od Rezonville. W parowie pomiędzy Rezonviłle i Grs-

ICULIUIU"! ----------------- -- »X’. z.
którego 2 batalion, jak nadmieniono, był już zaangażo­
wanym, został skierowany na zachodni kraniec lasu,
położonego na północ od Vionville. Należący do bry- ., r»------ -
aadv Lehmann 1 batalion pułku nr. 78 wyruszył za mm. ; veilotte widać było silne rezerwy. Nieprzyjacielskie ba- 
Bataliony te wzięły najprzód udział w ciężkiój walce, jaką j terye zarzucały las i przyległy grunt granatami i szrap- 
musiały utrzymywać bataliony dywizyi Buddenbrock na 1 nelami, ażeby przeszkodzić wyjściu wojska ztamtąd.

J •" ’ Aż do zmierzchu usiłował pułk 72 (z 1 i batalio-PÓłn°WalkaVw Dlesie kosztowała głównie dla tego tyle | nem fizylierów) i 40, a od 6 godziny po południu pułk 
___iakn wiininwabi. artvle- ’ nr. 11 i nóźnići ieszcze 2 batalion nr. 72 zbliżrć się kuofiar ponieważ z silnój pozycyi, jaką zajmowała artyle- nr. 11 i późniój jeszcze 2 batalion nr. 72 zbliżyć

rva nieprzyjacielska na północ od drogi Vionville-Re- i stanowiska nieprzyjaciela. 
rLłiville niedaleko dawnego rzymskiego traktu, las * Usiłowania te, w obec przeważnćj siły meprzyja- 

’ .. ............... ....— -------„i.,,»« eiela, na którego rezerwy (Gardę) wymierzone były ata­
ki, musiały wprawdzie zadowolnić się zdobyciem mah] 
przestrzeni gruntu, ale pociągnęły za sobą to ważne na-

„i« 4„ „« i z» Z CiłWnio TPZef

i ustawione przy Vionville baterye nasze bardzo skute­
cznie były ostrzeliwane. Naprzeciw tój nieprzyjaciel- 
skićj pozycyi wyruszyła dywizya Buddenbrock i odnio­
sła tę korzyść, iż spędziła nieprzyjaciela z dobrój po­
zycyi i zdobyła jedno działo. • ,.,

Druga pozycja nieprzyjacielskiój artyleryi, która 
w połączeniu z ruchem nieprzyjaciela, obejmującym lewe 
skrzydło jenerała Buddenbrock, musiała być niebezpie­
czną, została na rozkaz jenerała Alvensleben II przez 
brygadę kawaleryi Bredow zaatakowaną.

Brygada dotarła do bateryi, zrąbała ludzi pełnią­
cych przy niój służbę i uderzyła w końcu na piechotę 
nieprzyjacielskiego centrum. Po tóm stanowczóm udeł 
rżeniu, które nie dało się wykonać bez wielkich ofiar,! 
zaniechał nieprzyjaciel dalszych zaczepnych kroków 
względem lewego skrzydła dywizyi.

Podcźas gdy te utarczki odbywały się na lewóm 
skrzydle, dywizya Stiilpnagel odpierała stanowczo ataki
nieprzyjaciela. /

O 3'A godzinie JKWysokość naczelny dowódzca II 
armii przybył na pole bitwy.

Dywizya Kraatz i artylerya X korpusu udały się 
z Thiancourt traktem na Hammes i Ćhambley. Ztąd 
wyruszyły naprzód baterye artyleryi w stronę Irouyille 
i stanęły około 3'A na zachód od tego miejsca i na 
północ od drogi Vionville — Mars-la-Tour naprzeciw 
nadchodzącym z Bruville kolumnom. Około 4 godziny 
stanęło czoło dywizyi Kraatz pod Trouvdle. Dywizya, 
w miarę jak się zbliżały jój bataliony, wprowadzała je 
w ogień toczącćj się ciągle z zaciętością walki w lesie 

■ 2 baterye wspierały kroczące
ZO(i üaiaiiuuy. o * z. 7- /
Dywizya Kraatz walczyła tu sił<| 8 batalionów,

z których trzy pozostały w rezerwie na ipołudnie j ,oiei 
i lasu, i owych 2 bateryi, podczas gdy 3 bataliony i , F 

baterye po swóm przybyciu zostały wykomenderowan -ntu 
do Flavigny i ztamtąd brały udział w utarczkach d %br
wizyi Stillpnagel. (1 batalion dywizyi pozostał w p„J' 
a Mousson, drugi w Thiancourt; pierwszy ukazałV* so, 
jeszcze w ciągu dnia po południu na polu walki). ‘ '.’Jt 

Brygada Wedell, przy którój znajdował się koae[) 
dant dywizyi, oddaliła się od St. Hilaire i stanęła 0 g ijzii 
godzinie po piłudniu w stronie północno-zachodniój A Ais 
Bois la Damę. Po nużącym marszu potrzebowała'«? Cyc 
poczynku. O 4 godzinie wystąpiła brygada do wj|v' t?o 
krocząc wraz z pułkiem nr. 16 przez Mars-la-To? 
i wraz z 1 i batalionem fizylierów nr. 57 (2 batalio 
pozostał w St. Hilaire) i 2 kompaniami pionierów, 
zostawiwszy Mars la-Tour na lewo, ku stanowisku D;. 
przyjacielskiemu, znajdującemu się na wyżynach w pó) 
nocno-wschodniój stronie od wzmiankowanój wioski*
Atak popierały obiedwie baterye dywizyi, które zajrt 
stanowisko na przedzie wioski. Skoro pnłk nr. jt 
przeszedł Mars-la-Tour, rozpoczął nieprzyjaciel ¿¡|? 
ogień, od którego wioska zajęła się płomieniem. 3? 
taliony postępowały ciągle naprzód, krocząc przez «/ 
żyny i grunt leżący w północno-wschodniój stronić ko*» 

łiflp. kii naorórknm lpfrAr.vm nn Hrncri^i . I. .m < i zmierzając ku pagórkom leżącym po drugiój stroni? nao 
a- i gdzie wystąpienie silnego nieprzyjacielskiego oddziału ¡Lpr
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i wana na nią nieprzyjacielska baterya ustawiona przy 
trakcie rzymskim zmuszoną została do odwrotu za po. 
mocą uderzenia 2 batalionów pułku nr. 35, co nastą.

piechoty Stiilpnagel walczyła na prawóm skrzydle ze 
znaczną stratą, lecz broniła z bohaterską odwagą zdo­
bytego stanowiska. Nieprzyjaciel, którego uderzenia na 
front dywizyi rozbijały się o zaciekłość naszój piechoty 
i artyleryi, starał się robić postępy w Bois des Ognons1) 
i w Bois de St Arnould, lecz został powstrzymany przez 
oddziały 8 i 9 korpusu, które po południu do walki i czi 
sig przyłączyły.

Z 8 korpusu 16 dywizya piechoty (jenerał-porucznik 
v. Barnekow) maszerując z Frontigny2) stanęła około 
12 w południe w Arry3) (gdzie 16 miała biwakować) 
Dochodzący z dala huk dział i raportowane wiadomości 
skłoniły komendanta dywizyi po jednogodzinnym wypo­
czynku do wymaszerowania w stronę Górze.

Dywizya przekroczyła pod Novćant Mozelę i przy­
była o wpół do 4 do Górze z swóm czołem.

Ztamtąd po skomunikowaniu się z jenerał-lejtanan- 
kiem v. Stiilpnagel zostały 3 baterye i szwadrony pułku 
huzarów nr. 9 wyprowadzone na pole utarczki 5ój dy­
wizji, podczas gdy, stósownie do dyrekcyi danój przez 
JKMość naczelnemu dowódzcy, ażeby się trzymał skrzy­
deł i tyłu nieprzyjaciela — brygadą Rex (pułk nr. 72, 
pułk nr. 40) — do którój na rozkaz jenerała-porucznika 
v. Wrangei przyłączył się pułk nr. 11 (z IX korpufn 
armii), została poprowadzoną na Cóte Mousa przez las 
St Arnould de Rezonville.

Brygada, która podczas marszu dla wielkićj gęstwi­
ny zagajeń nie miała do wyboru innój drogi, stanęła 
około 5ćj na krańcu lasu St. Arnould.

Pułk nr. 72 otrzymał rozkaz wymaszerowania z lasu
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stępstwo, że nieprzyjaciel rnusiał tu zająć swoje rezer­
wy i nie mógł ich już skierować na dywizyą Stülp­
nagel i, bojąc się o swe lewe skrzydło, zaniechać sil­
nych zaczepnych kroków. Po południu o pół do pier­
wszej (po otrzymaniu w Pont ä Mousson pierwszych ra-, 
.portów od 3 korpusu) Jego Kr. Wysokość naezelny do­
wódzca objaśnił jenerała piechoty v. Manstein i naka-
zał mu zasłaniać prawe skrzydło 3 korpusu i w ogóle 
o ile możności wspierać korpus. .

W skutek tego z 25 dywizyi (Wielkiego Księ­
stwa Heskiego) pod dowództwem komendanta dywizj 
jenerała-porucznika księcia Ludwika heskiego przekroczyły 
49 brygada piechoty, 3 baterye i 1 pułk kawaleryi Mo­
zelę pod Novéant o czwartój po południu i wyruszył)' 
Górze. Z Górze zostały przeprowadzone dywizyi otü P 
nagel dwie baterye, które nad wieczorem po Pra* ' 
stronie na przodzie artyleryi dywizyi brały nader sk 
teczny ujłział w walce. ,, ,rt

Czterdziesta dziewiąta brygada piechoty, za 
postępowała jedna baterya, została przeprowadzoną pr 
Bois de Chevaux i Bois des Ognons. Pierwszy p 
piechoty heskiój napotkał w gęstym lesie Bois . 
Ognons na opór nieprzyjacielski i mając 6 kornp 
a późniój wsparty siłą jeszcze dwóch kompanii 2 P 
ku piechoty heskiój, utrzymywał nieustanny ogień, Kt j

') Na wschód od Rezoimlle. . , . „arho-
2) Frontigny przeszło milę od Metz w południow

dniej stronie. „ „j Pnnt-»“a) Arry nad Mozelą, 1'/, mili na północ od ront
Mousson.l



« ni oifr° z noc^ S’S zakończył.
j - " Przy 8chyłku dnia na wszystkich punktach naszego

Ta 2 ta posunęliśmy się naprzód, oddziały dywizyi Bud-
7* ’ .............. —brock i Kraatz na rozkaz Jego Królewskiej Wyso- 
,n, naczelnego dowódzcy awansowały, artylerya 3 kor- 
8i «0. Nóra podczas 9 godzinnój walki stawiała czoło 

‘ Opierzanym na nasz front atakom nieprzyjaciela i od- 
Oen Ma nowe uderzenie zaczepne, wykonane zaraz po 7 
o s ijjinie, 8z^a na Płodzie. Była 7 godzina, kiedy to 

od Ł-ojzenie zostało wykonane i ogień nieprzyjacielski 
w ’ ¿ijcicbł na całćJ frontowćj linii. Lecz po krótkim cza- 
'Iki ‘t’ 0 d° ńsmńj, wszczął się na nowo nieprzyjaciel-
;0 ’ fi ogień z wielką zaciekłością, godząc szczególnie 
Ji0 jeotrum i prawe skrzydło, był to ostatni wysiłek 
Po. ¿przyjaciela, ażeby się przy placu boju utrzymać, lub 
n/ ¿¡środek zabezpieczenia sobie odwrotu.
xi|. ’ Kiedy po kwandransle ogień przycichł i noc zapa- ' 

.'■» przypuściły atak na rozkaz naczelnego dowódzcy
¡rf, wo Królewskiój Wysokości brygady szóstej dywizyi ka- 

16 isleryi w kierunku Flaviguy-Rezonville. Zietena pułk 
¡l0 ¡jjjrów, po za którym szedł pułk huzarów nr. 16, strą­
gy 3«ał przytóm nieprzyjacielskie czworoboki.

O 9 godzinie bitwa się skończyła. Wojska biwa- ; 
M«ałv na pobojowisku, na przeciw nich na północ od 
syonyille i pod Gravelotte widać było ogniska obozu 
^przyjacielskiego.

Bitwa pod Vionville, w którćj 3 i 10 korpus i od- 1 
działy 8g° 1 9g° walczyły z nieprzyjacielem dwa razy 
¿luiejszjm, pociągnęła za sobą wielkie ofiary, straty 
„sie dochodzą liczby 626 oficerów, 15 925 ludzi, nie ! 
¡jjąc w to brygady kawaleryi v. Bredow i hrabiego 
Brandenburg II, tak że całkowitą stratę liczyć można 
jn 17,000 żołuierza. Straty nieprzyjaciela są, o ile _ 
iiożua sądzić z pobojowiska, jeszcze znaczniejsze, straty, ! 
¡tóre tylko można porównać z najkrwawszemt bataliami ! 
¡»wniejszych wojen. f

Waleczność, poświęcenie i wytrwałość jenerałów, 1 
Jrj iScerów i żołnierzy wszelkiój broni przechodzi ws-elką 
di «¡chwałę i nie może nigdy być przewyższoną. Przez 
in t bitwę został zniweczony zupełnie zamiar nieprzyja- 
di. jela wymaszerawania na zachód. Następne dni wyka-

ały ten wielki rezultat.
tą.
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OBLĘŻENIE STRASSBURGA. BITSCHE, TOULU 
I MONTMEDY.

Z Mundolsheim piszą pud dniem 6 września do 
Karieru h er Z tg, co następuje:

Ogień działowy jest od dnia wczorajszego bezustan­
ne okropnym; dziś rychło z rana był ou tego rodzaju, 
te sądzono być w bliskości bitwy. Takowy pochodzi 
raś po największój części od dział nasayeb, bo nieprzy­
jaciel odpowiada stósuukowo tylko jeszcze słabo. Od 
wczoraj ukończone są baterye nasze w tćj sile, jaka od­
powiada stanowi robót oblężniczych, roznosząc zniszcze­
nie w oddaleniu 1000 do 1200 kroków po walach nie­
przyjacielskich. Jutro dwa nowe ogromne moździerze 
nowego rodzaju ustawione zostaną, których skuteczność 
tu po raz pierwszy ma być doświadczaną. Trzecia pa- 
rallela jeszcze nie jest skończoną; kilka tćż pewnie je­
szcze dni nad tćm minie. Wykonane roboty szańcowe 
są jednak już teraz takich rozmiarów, że przewyższają 
nijśmielsze wyobrażenia; w skutek żelaznćj jedynie ener­
gii można je było w tak krótkim czasie doprowadzić do 
tego punktu; toć batalion Gemmingen z badeńskiego 
pułku grenadyerów leżał 6 dni i 6 nosy w przekopach. 
— Schl ettstadt znalazł nad spodziewanie tyle jednak 
czasu i siły, by się w kompletnym postawić stanie obro­
ny; okolica cała stoi pod wodą. Od piątku bombardują 

' miasto, jak na teraz jednak w sposób oszczędzający. — 
W kilku miejscowościach środkowćj Alzacyi musiano prze­
mocy użyć przeciw mieszkańcom, tak w St. Marie aux 
Mines, które także formalnie bombardować musiano. 
Silay hufiec Franes-Tircurs dopomógł tym ruchom, został 
jednak pokonany i do poddania się zmuszony, mówią 
o 2000 ludzi. Badeńskie wojsko dokonywa temu podbi­
cie Alzacyi. — Emigranci Strassburgscy zaręczają: wkró­
tce po rozpoczęciu bombardowania było obywatelstwo 
gotowe zmusić gubernatora do poddania się a nawet 
część załogi chciała z nimi działać wspólnie. W sku­
tek tego kazał gubernator przybić na wszystkich ragach 
ulic telegram zmyślony, donoszący o witlkićj klęsce 
i o 30 000 jeńców, o przyjęcie których proszono uprzej­
mie mieszkańców 1 Udano się więc spokojnie do domu 
i postanowiono zaehować się ludzko w obec nieszczęśli­
wych jeńców niemieckich.

Specyalny korespondent tegoż dziennika pisze także 
z Mundolsheim pod tymże dniem, co następuje:

Jutro rozpoczną oba wielkie moździerze olbrzymie 
dzieło swoje. Stoją one w stronie północno-zachodnićj 
fortecy, pomiędzy nią a wsią Mittelhausbergen; każdy 
waży 175 centnarów, rzucane pociski zaś 2 centnary 
i napełnione są ładunkiem 15 funtowym eksplodującym. 
Po ich skutku spodziewają się coś nadzwyczajnego 
a szczególnie myślą za pomocą tych dział zburzyć małą 
liczbę lekalów przeciw bombom bezpiecznych, jakie Strass- 
burg posiada. Dziś r8no osiągnięto z Kehl, gdzie ba­
terye bezustannie jak najdzielnićj biorą udział w ostrze­
liwaniu, rezultat wielki: prowadząca z miasta do cyta­
deli brama została, jak zaręczają, zupełnie zburzoną, 
a przez to zredukowano na minimum możność bronie­
nia ostatnićj osobno. W mieście pali się teraz właśnie 
(w południe) znowu dość żywo; jak się zdaje, tuż za 
Wałem. Wczoraj przyprowadzono z Hoenheim dwóch 
ludzi, którzy zamierzali napaść i udusić żołnierza. Le­
dwie uwierzyć można, jak zajadła zaciętość ożywia je­
lcze tu niektórych ludzi i jakich z pewnćj stroBy bez­
ustannie używają środków, by takową żywić i pod­
niecać 1

W oblężeniu Strassburga zaszła chwilowa przerwa 
’ — pisze augsburgska Allgem. Ztg — która nas znie- 
; I *ala do podania poglądu na wypadki dotychczasowe.

I Przedsięwzięte od dnia II do 17 sierpnia osaczenie wiel- 
' | ^-książęcą badeńską dywizyą było zrazu tylko słabe i o- 

j Peniczało się głównie na odcięciu posiłków dla fortecy.
’ 2 nadejściem wojsk należących do korpusu obiężniczego 

Pod jenerałem Werder stawało się koło na okół fortecy 
i Coraz ciaśniejszćm. Od dnia 28 można było twierdzić, 
j że komunikacya z fortecą zupełnie przeciętą została. 

Mało zaczepne zachowanie się piechoty załogi Strass- 
Mirga, która częściowo składała się z niedobitków po- 

I konanych pod Woerth pułków, zniewoliło jenerał poru- 
' «znika Werdera już dnia 15 i 18 do zajęcia przedmieść

Schiltigheim i Koeaigshofen, dla przeszkodzenia nieprzy- 
I jneielowi, by w tych murowanych miejscowościach nie 

rnalazł podpory dla swćj obrany. Dnia 21 sierpnia na- 
I deszły czoła parku obiężniczego i natychmiast postano­

wiono z siłami na zawołanie będącemi, około 40 cięż- 
I kiemi działami oblężniczemi i ustawionemi pod Kehl batery- 

a®>, które forteca Bastatt przysłała (32 działa) jako 
tóż badeńską artyleryą połową bombardować miasto 

i ' fortecę Strassburg. Musiano spodziewać się, że przy
^pełnym prawie braku bezpiecznych przeciw bombom 
lokalów wielka liczba bezbronnych obywateli wywrze na­

cisk na komendanta i że może osięgniętoby poddanie się 
fortecy bez nadto wielkich ofiar dla korpusu oblężni- 
czego.

Obywatelstwo Strassburga, które zapomniało nie­
stety o swćm pochodzenia niemieckićm i chlubi się być 
więcćj francuskićm niż Francuzi, nie uczyniło żadnych 
kroków gwoli poddania się. Biskup tylko strassburgski 
starał się dnia 28 wyprosić zaprzestanie bombardowa­
nia, rozmowa ta okazała jednak, że więcćj forma niż 
życzenie wewnętrzne było powodem do umowy. W tym 
czasie przybyli dewódzca artyleryi oblężniczćj, jenerał 
porucznik Decker, oficerowie sztabowi artyleryi i kor­
pusu inżynierskiego. Postanowiono przeto zaprzestać 
bombardowania i rozpocząć formalne oblężenie, by za- 
pobiedz zupełnemu zniszczeniu starożytnego miasta Strass­
burga.

Jenerał major Mertens, inżynier en chef armii ob­
lężniczćj, rozpoczął natychmiastowe otworzenie pierwszćj 
paralleli pod Schiltigheim, o 700 do 800 kroków od 
fortecy. W nocy z dnia 29 na 30 otworzono rzeczywi­
ście bez jakićj kol wiek straty w tej nadzwyczajnćj blisko­
ści fortecy pierwszą parallele i pobudowano 10 nowych 
bateryi. Nieprzyjaciel odpowiadał na nasz ogień tylko 
miernie i źle celując. Można było twierdzić, że ocze­
kiwał innego frontu zaczepki i uzbroił takową. Dnia 
29 rozpoczęło się więc oblężenie. Równocześnie wyko­
nywano z wytężeniem wszystkich sił roboty rozpoczęte, 
depoty i nadchodzące jeszcze codziennie wojska organi­
zowano szybko a mianowicie wyrabiano materyał z wi­
tek (kosze szańcowe i faszyny).

Już w nocy z dnia 31 z. m. na 1 b. m. posunięto 
komunikacyą do drugićj paralleli a w nocy z dnia 1 na 
2 otworzono drugą parallel© na 2000 kroków długości. 
Wypadek to w historyi wojen bezprzykładny, osiągnięty 
w obec bardzo licznćj i w ogóle bardzo dobrze usłużo- 
nćj artyleryi 1 mimo gwałtowne ataki. Nieprzyjaciel 
uzbroił dnia 31 i 1 zaczepiony swój front w liczne 
działa a z rana o ezwartćj godzinie kusił się odeprzeć 
nasz atak.

Nieprzerwany ogień piechoty z wałów jako tćż o- 
gień całćj artyleryi rozpoczął dnia 2 września z rana 
o 4 godzinie czynną obronę przeciwnika.

Równocześnie zrobiono dwie wycieczki. Kolumna 
jedna skierowała się na lewe skrzydło naszego stanowi­
ska ku wyspie Wacken i Jais, lecz przez żołnierzy 30 
pułku piechoty energicznie odpartą została. Trzy ko­
lumny nieprzyjacielskie natarły na prawe skrzydło przy 
dworcu, który zajęła była kompania jedna 1 batalionu 
2 pułku grenadyerów króla pruskiego.

Pułkownik Renz, dowódzca Btraży w okopach, po­
znał natychmiast niebezpieczeństwo ataku i posłał kom­
panie 1 batalionu swego pułku dośrodkowo przeciw nie- i 
mu. Nieprzyjaciel został z największą gwałtownością 
odparty do fortecy, ścigany przez dzielne nasze wojsko 
aż na stoki. Poniosły one niestety przy powrocie do 
okopów i przy nadzwyczaj silnym ogniu fortecy stratę ' 
50 ludzi; pomiędzy zabitymi znajduje się kapitan Gräff. 
Lecz i roboty przy otwarciu drugićj paralleli przypra­
wiły nas o dotkliwą i bolesną stratę. Podpułkownik 
Gayl i kapitan br. Herzberg z korpusu inżynierskiego, i 
którzy z największą energią i wysileniem kierowali do- . 
tąd szczegółami robót inżynierskich, padli rychło rano, ' 
gdy właśnie naprawiać chcieli uszkodzone miejsce dru- < 
giśj paralleli. Lubo straty te są bardzo bolesne, to ! 
niemnićj wielkiemi jednak są rezultaty. W czte- ; 
rech dniach otworzono dwie parallele, a nasza artylerya, $ 
którćj żadnego działa nie zdemontowano, doprowadziła j 
nieprzyjaciela do milczenia i odznaczyła się wraz z in- j 
ną bronią, piechotą i pionierami w równie chwalebny 
sposób.

Spodziewać się należy, że uorganizowany teraz na 
pewno atak doprowadzi rychło do swego celu; ofiary 
naturalnie będą jeszcze wielkie, bo wodą napełnione ro~ | 
wy fnrteczne Strassburga s jego dobrze konstruowanemi 
liniami według sposobu Vaubana dozwalają teraz powol­
nego tyłka posuwania się oblężenia.

Z Baden piszą do Kölnische Ztg dnia 10 
września:

Sprawozdawcy, którzy w oblężeniu Strassburga 
szybkićm tempo nsprzód idą i niewątpliwy niezawodnie 
rezultat za kilka już dni widzą osiągnięty, nie bardzo są 
poznajomieni z warunkami i wymogami regularnego ob­
lężenia. Widzą oni za szybko tam już korzystne wy­
łomy, gdzie oko znawcy fachowego widzi niedostatków 
jeszcze wiele. Doniesienia owe szkodzą o tyle, o ile 
publiczność doprowadzają łatwo do fałszywych zapatry­
wań, która w skutek dłuższćj, naturą rzeczy nakazanćj 
zwłoki niepokoi się lub daje się porywać do fałszywych 
zupełnie wniosków.; Opisy romantyczne nie obalają 
wcale silnych i w ogóle dobrze bronionych murów for- 
tecznych. I pod innym względem są owi sprawozdawcy 
nieco za porywczy i konstatują nawet telegrafem fakta, 
które jeszcze nie istnieją. W ten sposób kazano obu 
moździerzom olbrzymim pod Strassburgiem za rychło 
rozpocząć szkodliwą ich robotę a po świecie rozgłoszono i 
rzeczywisty atak na Schlettstadt, który się jeszcze nie 
odbył. Wedle kompetentnych doniesień postępuje oblę­
żenie Strassburga wedle życzenia; z powodu jednak 
niepomyślnego powietrza otworzenie odpowiedniego do 
szturmu wyłomu i sam ten szturm, jeżeliby przez wy­
padek inny nie stał się zbytecznym, nie tak prędko bę­
dzie miał miejsce.

Bitche, 6 września. Piszą ztąd do Frankfur­
ter Journal:

Osaczenie fortecy dokonywa się szybko a zarazem 
poznano miejsca, najłatwiej dające się uszkodzić. Z frontu 
prawie nie do zaatakowania, podaje jednak forteca dla 
wzgórz w flance pewny cel, do którego bawarskie na­
sze baterye z trudnością chybią. Czy i miasto ostrzeli­
wać będą, które posiada stare fortyfikacye bez znacze­
nia, zdaje się być wątpliwćm; lecz zawisło to zapewne 
jedynie od skutku ognia na właściwe fortyfikacye. Mie­
szkańcy zdają się obawiać rzeczy najgorszych, ponieważ 
tłumami opuszają miasto. Jutro zapewne rozpocznie 
się oblężenie resp. ostrzeliwanie. Według Pf. Ztg ma 
korpus oblężniczy tworzyć brygada bawarska, składa­
jąca się z 4 i 8 pułku piechoty wraz z odpowiedniemi 
oddziałami artyleryi i inżynieryi. Zbłąkani pisarze ber­
lińscy Max Schlaegel i Oskar Marschall v. Biberstein 
są wedle Kai ser sl. Ztg od dnia 4 sierpnia jeńcami 
w Bitche.

Bombardowanie fortecy Toul — piszą pod dniem 
7 września z Nancy do augsburgskićj Allgemeine 
Ztg — w którćj znajduje się załoga 1000 ludzi wojsk 
liniowych i 2000 gwardzistów ruchomych, rozpocznie 
się dziś wieczorem. Ponieważ forteca ta zakrywa kolćj 
ztąd do Paryża, przeto posiadanie jćj jest wielkiego 
dla^' nas znaczenia. Transport ciężkich dział z Marsul 
za ’pomocą koni pociągowych i ustawienie bateryi wy- 

■ magałotyle czasu; bo inaczćj bombardowanie już dawno 
I byłoby się rozpoczęło. Codziennie przybywają teraz 
! nowe bataliony kompletowe z Prus i Bawaryi, by do-

pomódz do zapełnienia wielkich szczerb, jakie dotych­
czasowa tyle krwawa wojna w szeregaeh naszego wojska 
poczyniła. Są to ludzie piękni, młodzi, w połowie 
ochotnicy, którzy przy rozpoczęciu wojny wstąpili a te­
raz tak daleko wyćwiczeni zostali w robienia bronią, że 
w szeregach starszych swych towarzyszów mogą skutecznie 
służyć przeciw Francyi.

<?BUSY.
* Berlin, 13 września. Kreuz Ztg dowiaduje się, 

że król saski, nadał księciu Fryderykowi’ Karólowi 
za prowadzenie 12 (saskiego) korpusu w bitwie z dnia 
18 sierpnia wielki krzyż wojskowego orderu św. Hen­
ryka. Prócz JKWysokości posiadają order ten tylko 
jeszcze saski książę następca tronu i austryacki jenerał 
kawaleryi baron Gablenz. Pierwszy otruywał go w bi­
twie pod Królowyragrodem, drugi w roku 1864 po ukoń­
czeniu wojny duńskićj.

Jak do innych prowincyi ma i do Szląska być wy­
słanych kilka tysięcy jeńców francuskich, którzy mają 
być rozdzieleni nie tylko po tamtejszych fortecach lecz 
i po jjrowincyi i być użyci do robót przy budowlach 
publicznych, jak Napoleon I używał czaBU swego jeńców 
niemieckich do budowy zwirówek.

Telegramy.
Frankfurt, 13 września. Jćj królewska Wysokość 

pruska księźoa następczyni tronu przybyła tu dziś przed 
południem i stanęła w tutejszym pałacu heskim. Dziś 
ma tu zwiedzić Kilka lazaretów, mianowicie lazaret dr. 
Bickenheimer i szpital św. Ducha. Po południu bę­
dzie Jćj królewska Wysokość obecną przy urządzonćm 
przez damy tutejsze w saii loży Karóla losowaniu 
na rzecz ranuych i pozostałych po zabitych żołnierzach 
rodzin.

Hamburg, 13 września. Telegram z Cuxhaven do­
nosi: Zabrany przez Francuzów okręt niemiecki „Ni­
kolaus“ osiadł na mieliźnie. Osadę jego wraz z fran­
cuską załogą ocalono. Zabrany również okręt „Johan­
nes“ sprowadzono dla zabezpieczenia go na wybrzeża. 
Oba okręty rozbiły się prawdopodobnie.

Hamburg, 13 września. Boersenhalle otrzymała 
następujące wiadomości z Cuxhaven: Wedle doniesień 
z Helgolandu opuściły dwa ostatnie okręty francuskie 
Helgoland dnia 11 września a półnoeno-niemieckie okręty 
wojenne z Jahde były dnia 11 września po południu 
pod Helgoländern.

Paryż, 12 września. (Drogą pośrednią) Wedle 
nadeszłych tu doniesień wezwali wczoraj Prusacy Sois- 
sons do poddania się. Komendant odmówił tukowćj.

Paryż, 12 września. (Drogą pośrednią). Wedle 
nadeszłych tu doniesień stoją Prusacy w okolicy Meaux, 
jako tćż w znacznćj ilości pod Crecy a posuwają się ku 
Noissy.

Paryż, 13 września. (Drogą pośrednią). Journal 
officiel ogłasza dekreta, oświadczające, że miasto 
Toul dobrze się zasłużyło ojczyźnie i mianujące p. Crć 
mieux delegowanym i reprezentantem rządu w Tours. 
Dalsze dekreta odwołują posła we Florencji ba^na
Malaret z jego posady a poruczają nadzwyczajną u^gą*
u króla Wiktora Emanuela byłemu posłowi p. Seuard. 
— Rząd rozporządził, aby wszyscy wojskowi, będący 
w obećj służbie, bez wyjątku i bezzwłocznie wrócili do 
Francyi. Dalćj donosi, że Portugalia uznała rząd te­
raźniejszy. — O wypadkach wojskowych ogłasza rząd 
co następuje: Do Provins wkroczyli wczoraj pruscy 
ułani, pruskie wojska przybyły dalćj do Carlepont pod 
Noyon i do Laval (arrondissement Fontaineblau).

Paryż, 13 września. (Drogą pośrednią na Szwaj- 
ceryą). Rząd ogbsza następujące wiadomości woj­
skowe: Most na Sekwanie pod Corbeil (przy ujściu 
Essonne do Sekwany) wysadzony w powietrze. Do No-
aent nad Sekwaną wkroczyli wczoraj ułani a pod za- . nek izby drugićj. W obu izbach zajął wkrótce wybitne stano- 
° _ i__  _i.___i: ' wisko a ilekroć aatgrożeniem kar ciężkich zakazali zburzyć mest na Se­
kwanie. 8000 żołnierzy, pomiędzy nimi widu pionie­
rów, znajduje się obecnie w Charons (?). Komunikacya 
z miastem Troyes jest otwartą. — W Chauny (arron­
dissement Laon) i okolicy znajdują się cd Iziały kiry- 
syerów pruskich, oczekujących dalszych posiłków, które 
zająć mają fortece Soissons i Lafère (pod Tergnier). — 
Pod Vaucouleurs stoi 2500 Bawarów. Telegram z St.
Qoentln d<a«d, i. prefekt L,op». p. Peraud więmny I i&3.‘325’«3‘SSS'
i przed jenerałem Moltke w Craonne stawionym został. - a« LtA.Ar.n .«1^«
Jenerał Theremin ciężko ma być ranny i ściśle strze­
żony jest w lazarecie.

Paryż, 13 września. (Drogą pośrednią). Wcz-raj 
odbyła się przed poselstwem amerykańskićm wielka de- 
monstracya ludowa. Poseł amerykański Waihbnrn wy­
raził się sympatycznie o rzeczypospolitćj francuskićj, 
oświadczywszy jednakże zarazem, że przy istniejących 
pomiędzy Stanami Ziednoczonemi a europejskiemi pań­
stwami stósunkach i przy wielkićm Francją i Amerykę 
dzielącćm oddaleniu, Francya więcćj na moralną niż na 
czynną (effectiv) ze strony Stanów Zjednoczonych pomoc 
liczyć powinna.

Floreneya, 12 września. Wydana przez jenerała 
Cadornę proklamacya zapewnia Rzymian, że nie przy­
nosi wojny lecz pokój i porządek. Ludności pozosta­
wioną będzie administracya autonomiczna. Proklamacya 
oświadcza, że niezależność Stolicy św. będzie nienaru-
szoną. — W Terracina do nowćj wczoraj przyszło de­
monstracji ludowćj. Dowódzca kraowych wojsk pa­
pieskich/ Azzanesi, został aresztowany, ponieważ nie 
chciał walczyć przeciw powstańczym gminom. Brygada 
Savone przyjętą została z entuzyazmem w Ceprano. — 
Bixio obozował wczoraj przed Monte-Fiascone; załoga 
papieska cofnęła się bez wystrzału. Włosi zajęli mia­
sto. W Bagnerea poddało sję przeszło 20 żuawów z 
kilku oficerami. Włoskie wojska są w pochodzie prze­
ciw wojskom papieskim i zburzyły kolćj żelazną pomię­
dzy Ceccano i Frosinone. W Mesynie, Catanei i innych 
miastach odbyły się demonstracje i wnoszono okrzyki 
entuzjastyczne na cześć króla.

Londyn, 12 września. Potwierdza się wiadomość 
o przybyciu cesarzowy Eugenii do Hastings. — Sześć 
francuskich pancerników na południe sterując, przejeż­
dżało dziś rano koło Goodwins Sands.

Londyn, 13 września. Według Daily Nejws za­
kupuje wynalazca szasepotów pod pseudonimem „Ja- 
kób" w Birmingham karabiny Szasepota i Snidera wraz 
po 400 nabojów do każdego. Z powodu braku nabo­
jów wysłano dotąd okręt .m tylko 1000 szasepotów i 6000 
sniderów.

Bruksela, 13 września. Z Paryża donoszą: Od 
przyszłego czwartku od 6 godziny z rana nie wolno ni­
komu. bez osobnego pozwolenia ministra spraw we­
wnętrznych ani wchodzić ani wychodzić z miasta.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 13 września. Jenerał Trochu od­

był dziś wielki przegląd wojsk.
Floreneya, 13 września. W niedzielę od­

były się w Rzymie zgromadzenia ludowe, którym

!

policya nie przeszkodziła. — Minister Lanza przyj­
mował dziś deputacyą wychodźców (zapewne rzym­
skich), którzy go prosili o złożenie królowi wy­
razu ich wdzięczności. — Giornale di Koma 
podaje wyjątek z listu króla Wiktora Emanuela 
do Papieża; nie potrzeba dodawać, że Ojciec ś. 
wszystkie propozycye odrzucił. — Z Rzymu do­
noszą dalćj, że Papież nie przyjął propozycyi, by 
na angielskim okręcie udał się na wyspę Maltę; 
pozostanie w Watykanie. Ojciec S. zgromadził 
ciało dyplomatyczne, by uroczyście zaprotestować 
przeciw wkroczeniu wojsk włoskich, które już 
tylko o kilka mil oddalone są od Rzymu.

Tours, 13 września. P. Cremieux przyby­
wszy tu wydał odezwę, w której oświadcza: Po­
nieważ nieprzyjaciel posuwa się na Paryż, przeto 
głównem rządu zadaniem jest obrona stolicy. Cre­
mieux otrzym ł przeto od rządu polecenie, aby 
w połączeniu i przy pomocy reprezentantów poje­
dynczych ministerstw kierował rządem uiezajętych 
przez nieprzyjaciela departamentów. Odezwa koń­
czy się apelacyą do patryotyzmu ludności.

Paryż, 14 września. Nuncyusz papiezki, 
posłowie angielski, hiszpański i holenderski uwia­
domili p. Jules Favre, iż tymczasowo pozostaną 
w Paryżu. — P. Fachard udał się w nadzwy­
czajnćj misyi do Brukseli. — Depesza dowódzcy 
Strassburga z dnia 9 m. b. donosi, że sytuacya 
bardzo się pogorszyła w skutek bezustannego naj­
gwałtowniejszego bombardowania. Wycieczka w 
dniu tym połączona była z wielkiemi stratami 
i była bezskuteczna. Z Toul donoszą pod dniem 
10, że miasto w skutek dziewięciogodzinnego bom­
bardowania wiele ucierpiało. Pruska artylerya 
zajmuje swe pierwotne stanowiska.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 14 września. Podczas gdy nieszczęsna wojna 

zdała od ojczyzny szeregi młodszego pokolenia naszego krwawą 
dłouią przerzedza, i u nas w kraju nieubłagana śmieić dotkliwo 
czyni szczerby w szczuplejącym zastępie starszych a zasłużonych 
obywateli. Wczoraj donosiliśmy na tćm miejscu o zgonie śp. Ka­
rola Karśnickiego a zaiste, nim zaschło jeszcze pióro, którćm 
pragnęliśmy oddać pierwszy hołd pamięci Zmarłego, już nas do­
szło żałobne echo nowego pogrzebu i nową stratę zapisać nam 
tutaj przychodzi.

W nocy z dnia li na 13 b. m. zasnął w Bogu po długich 
a ciężkich eierpieniaeh w Wilkowie pod Lesznem śp. Erazm 
Stablewski, mąż nietylko w Księstwie ale i po za jego graui- 
cami szeroko znany i powszechnym otaczany szacunkiem. Umysł 
jego bystry, wzbogacony starannem wychowaniem i nauką za­
czerpniętą na wszechnicach w Berlinie i Getyndze, w młodym 
uż wieku zjednał mu pomiędzy rówiennikami odznaczające się 

miejsce. A było to grono niepospolitćj sercem i charakterem 
modzieży, śród którćj jaśniały nazwiska Gustawa Potworow­
skiego, Macieja Mielżyóskiego, Tertuliana Koczorowskiego i Ka­
rola Stablewskiego, brata zmarłego co dopiero Erazma. S-kolną 
i uniwersytecką związani przyjaźnią a jednym ożywieni duchem 
miłości Ojczyzny, młodzieńcy ci wnet powszeehną w Księstwie 
zwrócili na siebie uwagę a gorliwie dzieląc się pracą około do­
bra sprawy narodowćj, zyskali pokrótce szacnuek i zaufanie 
współobywateli. S. p. Erazm, obdarzony dare n pięknćj wy­
mowy, organem wdzięcznym i okazałą a ujmującą słuchaczów 
postacią, był nieraz tłómaczem myśli swych kolegów. Gdy po 
śmierci króla Fryderyka Wilhelma III reprezentanci stanów pro­
wincjonalnych powołani byli na uroczystość koronacyjną do Kró- 

1 lewca, Erazm Stablewski niemało był pomocnym w zebraniu gra- 
waminów, które śp. hr. Edward Raczyński w imieniu Księstwa 

■ u stóp tronu złożył. Gdy rok 1848 stworzył w monarchii pra­
skiej życie parlamentarne, E azm Stablewski, zaszczycony man- 

; datem ziomków, przez sześć lat posłował na sejmy berlińskie, 
już to jako członek izby pierwszćj, już te następnie jako czło-

się słyszeć z trybuny, głos jego nietylko 
: w parlamencie głębokie sprawiał wrażenie, ale i w kraju sze- 

rokićm rozbrzmiewał echem. Z mów jego dwa tylko podme- 
; siemy tutaj ustępy: raz, gdy jaskrawemi kolory malując przed 
. izbą smutne położenie Polaków w Księstwie, szlachetnem unie- 

1 Biooy oburzeniem, przypomniał znane słowa rzymskiego napisu, 
i grożące powstaniem mścicieli z kości naszych; drugi raz, gdy« 
• niespożytość polskiego charakteryzując narodu, z właściwą sobie 

zręcznością i zapałam przytoczył wzniosłe orzeczenie poety, iż 
! Polska wtedy dopiero żyć przestanie, gdy ostatni Polak ducha 

Otwartość ta i odwaiae występowaniu publiczne śp.

berlińskim, do którego jako szambelan królewski miał wolny 
przystęp, okazywano mu zawsze pełne względów przyjęcie. — 
i śród swoich nieraz przemawiał śp. Erazm, ilekroć do tego po­
woływał go obowiązek obywatelski. On to uczcił żałoboćm wspo­
mnieniem pamięć śp. Antoniego księcia Ordynata ¡Sułkowskiego, 
on to pożegnał u bram Poznania śmiertelne Bzczątki Gustawa 
Potworowskiego. Widzimy go jeszcze, jak, objąwszy obu ramiony 
trumnę przyjaciela, głosem przerywanym łkaniem, ostatnie posy­
łał słowa gorącego uczncia i hołdu duchowi znakomitego obywa­
tela; — śród kilkunastotysięcznego tłumu, który w uroczystem 
milczeniu otaczał rydwan żałobny, nie było w tej chwili nikogo, 
któryby wraz z mówcą nie był zalał się łzami rzewnemi... B.ło 
to przecież ostatnie śp Erazma wystąpienie publiczne. Pier- 

| wsze zarodki choroby, która położyła koniec jego życiu, zmusiły 
i go do ustąpienia z widowni i zamknięcia się w zaciszu koła ro- 
! dzianego. Mimo to nie opuszczała go pamięć współobywateli, 
i którzy w kilka lat później ofiarowali mu zaszczytny urząd jene- 
• ralnego dyrektora Zlemstwa kredytowego. Król nie potwierdził 
1 wszakże tego wyboru Odtąd przepędzał śp. Erazm resztki zła­

manego chorobą żywota, już to w rozległych swych wtościach, 
już to za granicą celem poratowania zdrowia. Wszędzie i za­
wsze, aż do ostatniej chwili, dom jego gościnny stał otworem dla 
każdego, co w nim staropolskiego prawdziwie pragnął doznać 
przyjęcia. Jak był hojnym, choć unikając wszelkiego rozgłosu, 
w niesieniu pomocy potrzebującym, tak do rozrzutności niemal 
posuwał śp. Erazm serdeczność w przyjmowaniu gości. To tćż 
ta szczera serdeczność obok rzadkićj delikatności w obejściu uj­
mowała dlań wszystkich, eo się doń zbliżali i śmiało powiedzieć 
można, że dziś, gdy już zagasły na wieki te oczy, z których za­
wsze świeciła łagodność i słodycz, i zamarły te usta, z których 
tak dźwięczne nieraz płynęły słowa, nad mogiłą śp. Erazma Sta­
blewskiego nie dosłyszy się innego życzenia, jak:

Oby ziemia lekką Mn była a spokój wiekuisty otoczył da-
szę Jegol

i r.

* Poznań , 14 września. Dziś o godzinie 4 minut 40 
i po południu przybędzie do miasta naszego na Lipsk 1981 Jeńców 

wojennych. Przy transporcie do tak zwanego Kernwerku prze- 
' chodzić będą: Wilhelmowskim placem, Nową ulicą, Rynkiem,
, Szeroką ulicą, Wielkiemi Garbarami i Garkarską tamą.

— * Pod kierunkiem pp. piwowara Jul. Huggera, kupca 
* Stillera i inspektora lombardowego Teuslera odszedł onegdaj 
‘ wieczorem transport wiktuałów itp. dla poznańskich batalio­

nów landwerowych pod Metz w dwóch pełnych wagonac i. Je­
den z tych wagonów napełnił zarząd stowarzyszenia landwery 
ze zbieranych datków a drugi zarząd stowarzyszenia d!a ran-

1 nych, który z kasy swój poświęcił na cel ten 500 tal.
— * Pod przewodem dyrektora szkoły Ludwiki pana dr. 

Barth utworzył się tu komitet dla przyjmowania przybywa­
jących do tutejszego dworca rannych. Na posiedzeniu onegdaj 
w hotelu Myliusa odbytem wyznaczono członków komitetu. Człon­
kowie ei legitymują się na dworcach białą przepaską z czerwo­
nym krzyżem; pieniądze dla pokrzepienia rannych daje kasa sto­
warzyszenia dla rannych.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 15 września 
Nikodema męczennika; w kalendarzu słowiańskim Budzi- 
miła. Wschód słońca o godzinie 5 minut 36, zachód o go­
dzinie 6 minut 13.

Dnia 15 września 1015 roku królewicz Mieczysław z woj­
skiem przebywa Elbę. — 1339 legaci ogłaszają wyrok na Krzy­
żaków. — 1559 list przyjacielski Jana li króla węgierskiego do 
Mik. Radziwida. — 1621 bitwa pod Chocimem. — 1683 spotka­
nie się Leopolda z Janem Sobieskim. — 1764 Stanisław Ponia­
towski «»przysięga pacta eonventa. — 1831 bitwa pod Opolem.



WIADOMOŚCI LITERACKIE. —16,paźdz. 15%, listop. 14"/,«, grud. 
— tal. płac.

■, styczeń 18Ï1 —, luty

_ * Przyjaciela Dzieci 1 Młodzieży, wyda­
wanego przez J. Chociszewskiego, wyszedł nr. 12 i zawiera: Ko­
ściół katedralny w Gnieźnie (z ryciną). — Do młodzieży. Wiersz 
Dzwonimira. — Rozrywki dla młodocianego wieku. 1) Zabawka 
cieniami (z 2 rycinami). 2) Rybołóstwo na stole (z ryciną). 3) 
Szczudła (z ryciną). 4) Akwaryum (z ryciną). — Dwa dukaty. 
Powieść.

Cen

Pszenicy

eny targowe
w mieście Poznaniu. 
Dnia 14 września, 

szefelpiąanó)
średmóéj

po

Żyta
pośled.

żkiego

GOSPODARSTWO HANDEL i PRZEMYSŁ.
— * Mąka. Berlin, 18 września. Mąka pszenna nr. 0 

5%—%„ nr. 0 i 1 5'/i3— 4% tal., rżana nr. 0 3”/„—% tal., nr. 
0 i 1 S%-% tal. płac.

Poznań, 14 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5—5’/« 
tal., mąka rżana nr. 0 i 1 4—4% tal, płac, za cent, bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 14 września.

HOTEL DU NORD. Prób. Priybyszewski z Sławna, regens ks. 
Eilichowski z Płocka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewski z Czernie­
jewa, Żuchowski z Granowa, Tippelskirch i Kńhlwein z Ha-

cięż! 
średniego 

- pośledn. 
Jęczmienia wielk.

« drobn.
Owsa
Grochu do gotow. 

» na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek nowych 
Wyki
Lubin, żółty 

bieiniebieski

84 fnt.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Cena.
Najwyż. średnia. Najniższa.

tal. Sfrr ftl. tal strr. fn. tal sgr- fn
3 5 —. a 2 6 3 — —
2 27 6 2 26 3 2 25 —

— — — — — — — — —
1 29 — 1 28 — 1 27 _
1 26 6 1 25 6 1 25 —

— — — — — — — — —
— — — — — —- —

— 28 — — 27 _ 26 —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —-
— — — — — — — —
— — — — —- — — —

— — — — — — — — —
— — — — _ — _ — _
- 14 —- — 13 — 12 —
— — —■ — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —

genau. 
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Stablewski z Szlacheina, 

Braunschweig z żoną z Płaczek, Sperling z Kikowa, Auerbach 
z żoną z Gdańska, Bleckmann z Barmen, Welzer z Lipska, 
Ephraim z Berlina, Pollack z Magdeburga, Weidemann z żoną 
z Frankfurtu n. O.

HOTEL RZYMSKI. Stark z Berlina, Fritsch z Głogowa, Pin- 
schower i Feiler z Wrocławia, Dorschlag z Wronęk, Walter 
z Wrocławia. I

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 14 września.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tal. płac. —
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 81% tal. płac. — Pozn. 
listy rentowe 81’/« tal. pł, — Pozn. 5% obligacye pow. 90 żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
74’/« tal. pł. — Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płac. — Rumuny — tak płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 96% płac.

Żyto: wypow. — węcpli; na wrześ. 46’/,, wrzes.-pażdz. 
46’/«, na jesień 46’/,, paźd.-listop.

Koniczyny białśj
Giełda berSiństaa, 13 września.

I dzisiaj odznaczała się giełda brakim ochoty do zawie­
rania interesów, choć usposobienie było przytem stałe.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (47,“/0) 97'/« płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 98'/, płac. ObL pstwa (4*/,) 79'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 t3«/s%) 118'/« płac..

List, sast&W.; Zachod-prusk. (3%%) 72 płac dto (4%) 
79 płac, dto (4%%) 86 płac Pozn. nowe (4%) 81% płac, 
blaty reat Pozn. (4%) 82'/« płac. Prusk. (4%) 84’/« płac.

Walory sagr&nioane; Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 69 żądano. 
Losy kredyt.: z r. 1858 85 płac. Losy z r. 1860 (5%j 73%—4 
płac. Losy z r. 1864 (4%; 60’/, żąda to. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
111%-12 płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68'/« płacono. 
Polak, certit Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/, żąd. dto cząstki po 
500 złp, (4%) 100 płc Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4 %i 68’/« 
płc. Listy likw. 55'/« płc. Włoska poż. (5%) 51'/,—%—%płc. Ru­
muńska poż. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,%) 
62’/, płac. Turecka poż. 44—3% płac. Amer. poż. (6%)

15% płac., dolL 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 464 
płac. Srebra flint celny 29 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81% płac Rosyjsk. bankn. 753l9 płac. 
— OyaStont® bankowa 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 70—SO tai. wedle jakości 
żąd, poślednia i polska 69 z kolei płac.; 2000 funt, na wrzes. — 
wrzes.-paźd. 73—72%—%, paźd.-listop. 72—71’/, listop.-grudz. 
72, kw.-maj 72'/,—72 tal. płac. Żyto: 2C00 funt, w miejscu 
50—54 tal. wedle jakości żąd.; polskie 46%—51'/, piękne nowe 
53'/, tal. z kolei płac.; na wrzes. i wrzes.-pażdz. 49'/,-48%- 
49% paźdz.-listop. 49'/,—%-% listop.-grudz. 50-49%—% na 
wiosnę 50%—’/« tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt.mały i wiel­
ki 34—46 tal. wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt, w miejscu 
24—29 tal. wedle jakości żąd.; szląski 24%—25’/,, pomorski 
27’/«—% z kolei płacon; pośl. i polskie gatunki musiano sprze­
dawać po 21—24 tal.; na wrzes. i wrzes.-pażdz. 26'/«—*/,, paźdz - 
list. 26% jtal. płac. Groch: 2250funt. do gotow. 58—68 tal , 
na paszę 43-51 tal. Rzep: 1800 funt. 100—104 tal. Rzepjik: 
98—102 tal. Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13%—'%« 
tal. płac, i żąd.; na wrzes. 13"/,« wrzes.-pażdz. 13%-%, paźdz.- 
listepad 13'/,— "/„ tal. płac. Olej lniany: 100 funt.w miej­
scu 11% tal. Olej skalny: w miejscu 7% tal.; na wrzes. 
i wrzesień-paździer. 7% tal. płac. Okowita: 8000% Trał, 
w miejscu bez beczki 17%«—'/« tal. płac, ze spichrza 17'/, tal. 
płac.; na wrzes. 16"/,,—% wrzesień-paż. 17 tal. 18-19 sgr. 
paźdz.-listopad — listop.-grudz. 16 tal. 16 sgr., kw.-maj. 17 tal. 
3—2 sgr. płac.

Giełda wrocławska, 13 września.
Żyto: 2000 funt, niżej; na wrzes. i wrzes.-pażdz. 45’/« 

—45 tał. płac., paźdz.-listop. 45’/«—'/,—% płac, i żąd., listop.- 
grudz. 46% pł., grud.-stycz. 47 żąd,, kwiec.-maj 48—’/« tal. płac, 
i żąd. Pszenica: na wrzes. 72 tal. żąd. Jęczmień: na wrzes. 
44 tai. żądano. Owies: na wrzes. 42 tai. plac. Rzep: na 
wrzes. 113 tal. płac. Olój rzepiowy: ceny mało zmienione; w 
miejscu 13%, tal. żąd., na wrzes. 13% żąd., wrzes.-paźd. 13’/,, 
płac., paźd.-listop, i listop.-grud. 13% tal. żąd. Okowitą: ceny 
mało zmienione; w miejscu 16 tal. żąd., 15% płac , na wrześ. 
15'%«, wrzes.-paźd. 15'/,, paźd.-listop. 15, listop.-grudz. 14% tal. 
żądano.

(Nadesłano.)

fi

« -s, " 
1870-st;ycz. 1871

op. 46’/«, listop.-grud. 471/,, grudz.

zasłuj
choro!

Błogo skutkująca Eevalesclère p. dn BÏSL?5* **ę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie ws- j 
y z żołądka, gar.iła, płuc, nerwów, nerek, błony 

pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i uin ' 
rych ludzi nowych dodąje sił.

95
Gal.-'

kolei
98%

;ono Akcye 
Lar. Ludwik 

płaco
Austryackie kred.; mob.
— żąd. Szląsk. stów. 
Hiibnera (4%%) — płac. 
(4% %) — ząd. Meining.

Kars gotówki 1 pup.

Selas Kok mind. 129 płacono, 
płacono. Austryackie Franc, 
ied. 56% płac. Bsafel liii. 

138'/,—9 i —8'/, płac. Pozn. prow, 
bank. (4%) 1H żąd. Certyf. hip.

Hansem. (4%%) 91 płac, Henkel 
(4%%) - płac.

píen. Frdr, pruskie 113% płac ldr.
Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na wrzes. 15"/„ ' 111% płc., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 12'/« płac., półimper.5

Stbjekt handlowy, Polak, znający do­
kładnie język niemiecki, poszukuje miejsca 
w jakimkolwiek handiu, lecz najmilej w han­
dlu towarów łokciowych. Bliższa wiadomość 
Z. Z. poste rest. Poznań. (5516)

Elew, sekundaner wyższy, znajdzie przy­
jęcie w mojej aptece. “ (5429j

Jutrosin. Mortimer Scliołtz.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

Giełdn szezeełńska,

Na targu : piękna średnia poślednia
sgr.

90-92 r sgr.
72-80

84—86 81 72—78
60-62 59 54-57
46—48 45 42—44
30-31 29 26—28/
64—68 60 54-58

254—244—220
242—232—220
212-202—185

13 września.
Pszenica: słabo; na wrzes. 75 v<> wrzes.-pażdz. 75, paźd.- 

listop — tak Zyto: słabo; na wrzes. —, wrześ.-paźdz. 48%, 
paźd.-list. 49% tak Groch: na wrześ. — tak Olej rzepiowy: 
trzyma się; w miejscu 13%, na wrzes. 13 ’Aj wrzes.-pażdz. 13%, 
tak Okowita: trzyma się; w miejscu 16%, na wrzes. 16%,, 
paźdz. 17%, paźd.-listop. 17 tak Olój skalny: w miejscu i na 
wrzes. — tak

Na ulicy Fryderykowskiéj są dwa pokoje, 
na parterze od 1 października do wynajęcia 
No. 22. (5437)

młodych i sta
Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparK 

wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątohl- ** 
Papieża przez Revales<ióre du Barry po ’ dwudziestoletnią1^ 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866 r 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstr 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i 
używa wyłącznie prawie wybornej Revalescibre da Barr» i 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że T- 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa
brodziejstw jój nachwalić się nie 
zette du Midi). — No. 52,081 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 
grabina de Bróhan od 71etnicb cierpień wątroby i nerwta?

dii i osłabienia ' 5> 
senator, od złój strawności. ‘<s? 
kurcze. — No 49,842: Pani?1^

.......................................—./-is
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremni« 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Galhrrt J' 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch mieaS 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje. ’

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wazelkići 
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, mars, n6' które 
dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle St* ’ iv 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itj 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę •f'8rl'®’ 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub sazHterea 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III * ta’ne 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek »»■' rwb 
ne środki a żywi lepićj niż najlepsze mięso. » n W ■

pożywa jój talerz pełny j 
3 możo. (Korespoudencva » 
l: Marszałek dworu hr. Pini*

grabina de Bróhan od 71etnicb cierpień 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój

«««‘•i

na wątroby i nerwy, spazmy i 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawni 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,27» 

.chf - ...

red«

hibr
franc

ffock

Cenny ten środek lecząco-poźywny sprzedaje się w le3\ 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za i ! ! 'éSi 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — n™' 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanovAłS ' 
sgr., 24 filiżanek 1 tai. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. 11 “e f 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniem( 
Fryderykowska ulica; Felix & Sàrrotti w Berlinie, 191 i? idy, 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębi»
™mV,a ,Karj«> 94 LiPska ^5 J- F- ® ckwarzlose synowi i.k , 
30 Markgraienstr., Barry du Barry & Com», w WioZ 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt- wih 
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznania a Elsnera: w l2 P01"’ 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrm>S?Wka 
uS. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Sch3 2 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii n K«k 01 

e’go, w Hanowerze u Rey ersbacha, w Lesznie u S >'r‘en 
holt z i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocttow^j Ï

V C
^»»3—1T—»   i ii |||„|.

iu1’- tlieska.

..Szezęśele zawsze kwltszie 
(5374) u S. iiaseSia!“

Prnçl? îastf 1/1—rozsyia Rasch Il Uon, liłoj Berlin, Molkenmarkt 14.

Po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zakończył 
dziś właściciel dóbr Kuź­
nicy bobrowskiej ś. p. 
Ignacy Wiewiorowski, 
swój żywot doczesny. Eks- 
portacya do kościółka św. 
Barbary w Bobrownikach 
odbędzie się dn. 11 o godzi­
nie 5 wieczorem, złożenie 
zaś zwłok do grobu fami­
lijnego tamże dnia nastę­
pnego o godz. 10 z rana.

O żałobnym tym obrzę­
dzie i stracie jednego z naj­
szlachetniejszych sąsiadów 
zawiadamia uprzejmie po­
krewnych, przyjaciół i zna­
jomych w imieniu nieobec 
nego brata i sióstr zgasłego
Kuźnica bobrowska, dnia 

9 września 1870. 
Włodzimierz Wąster.

Do handlu mego horzennegtt
i winą ¡poszukuję ucznia z od­
powiednim wykształceniem szkólnóm, 
najmniśj III klasy gimnazyalnśj. Oso­
biste przedstawienie tylko uwzglę­
dnionym będzie. (5508)

A. Wierzbicki
(5508) w Gnieźnie.
linndara (kareta) dobrze wyreperowa 

na stoi tanio do nabycia. Wielkie Garbary 
No. 30. (5513;

Jeden lub dwa pokoje z meblami lub bez
mebli każdej chwili wynajęte być mogą. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
w pomieszkaniu profesora Schmidta prz\ 
ul. św. Marcina, No. 75 na II piętrze.

(5492)

Kilku uczniów, uczęszczających 
do tutejszych szkół, znajdzie umie­
szczenie od św. Michała r. b. Mie­
szkanie zdrowe, stół zdrowy i po­
silny, w domu fortepian i pomoc w 
naukach, dozór ścisły i umiejętny, 
całe wychowanie domowe w kierun­
ku Harodowo moralnym; pensya 
150 tal. rocznie. Rodzice zgłosić 
się raczą: Poznań, poste restante 
A. 0. No. 24. [5494J

I klDrzewo brzozowe po 6’/, tal. 
Drzewo sosnowe po 5 tal.
Drzewo olszowe po 5% tal, I kl. 

jako też szląski koaks szefel po 6 sgr. 
sprzedaje Eudwlk Brock, 

(5806) Grobla 3b.

Aukcya.
Dnia 16 września r. 1». z rana 

od 9 so«lz8»s> sprzedawać będę publi­
cznie najwięcćj dającemu za natychmiastową 
sapiatą w gotówce w lokalu aukcyj 
ujm przy Magozynouej ulicy 
So. 1 rozmaite USelile jako to 
kanapy, stoły, krzesła« 
łóżka«, biórko cylindrowe, 
pult do nut, skrzypce, por 
celanę, szkło i różne ksią­
żki rozmaitój treści) [5514|
nychlewuhi, król, komisarz aukcyjny

Aukcya kwiatów

Browar w Kobylepolu.
Dnia 1S września r. h>. rozpoczęła się sprzedaż 

piwa z browaru JKobylepoIskie^o po cenie jak na­
stępuje (za beczkę 120 kwartową):)

ściąganego 6 tal. 15 sgr., 
składowego 8 tal. 15 sgr., 
eksportowego 10 tal. 15 sgr. 

dostawiane franco do Poznania wedle żądania ku-

JPiwa

Piwo

9999
będzie

pującego w ’A, ’/2, ‘k, l/8 b., jednakże koleją, żelazną mniej jak 1/4 
beczki przesyłać się nie będzie.

Dla ułatwienia korespondencyi z zarządem browaru zaprowa­
dzoną będzie skrzynka do listów w sklepie mlecznym Kobylepolskim 
na rogu Wilhelmowskiej i Nowej ulicy. (5476)

Kobylepole, we wrześniu 1870.
Zarząd browaru Hobjiepoishiego.

Szanowną publiczność miasta Strzelna i okolicy zawia­
damiam niniejszćm, że tu w miejscu założyłem (5481)

Mieszkam teraz na Małych Garbarath 8,

(5518) Berrmana Stern.
Zdatnych ajentów dla Poznaniami, 

kuje się do starego bogato uposażonego tw 
zabezpieczenia życia i od ognia. Oferii 
przyjmuje eksped. Dzień. (5519)

W czwartek 15 września 1870i» kolacji;

pieczone karz-
äiäsl z szarym sosemczęta na które zaprasza 

Stark, przy żwirowce wrocławskiej,

ASTMY.
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(5504)

Duszność, Chrypka, kata­
ry zadawnione i wszelkie 

cierpienia kanałów oddechowych ustępują 

tycznych
w jednej chwili po użyciu Rurek anti-aS

p. 19
. la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt. p. I 
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece para nó/ 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M. Kul- 
laka, w Poznaniu w aptece dr. Oankie. 
wieża.

Wl(

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w mieście Poznaniu pod 

No. 84 i 85 na przedmieściu Chwaliszewie 
położone, do Ludwika Adolpha kupca w 
Berlinie należące, które na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 330 tal. resp 
205 tal podane są, sprzedane być mają w 
celu przj musowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznćj [5503.

we wtorek d. 6 grudnia rb. 
przed połndntem o godz. 10 

w lokalu król, sądu powiatowego w Pozna­
niu w pokoju pdd No. 13.

Poznań, dnia 6 września 1870.
Król, sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny 
Ueyl.

15 sgr. nagrody.
Między Wilhelmow.^ką ul. a Nową zgubio­

no dnia wczorajszego łuAcusze4« złoty 
wraz z kluczykiem od zegarka. Kto takowj 
znalazł niech raczy oddać na św. Marcinie 
No. 30 w podwórzu na I piętrze. (5521)

itd.
W poniedziałek, dnia 19 wrze­

śnia r. ł>. przed południem od 
godziny 10 sprzedawać będę publicznie 
przy tirótewskićj ulicy l¥o. 15A 
z powodu zaniechania proce­
deru około 3000 sztuk rozmaitych 
kwiaton itp. roślin, jako to: kn- 
nielie, myrty, palmy itd. itd. par- 
tyami; dalćj okna inspektowe, roz­
maite deski, narzędzia żelazne, 
pudła, beczki, koszyki, wielkie 
pcsrtye doniczek, wóz, magiel 
ciągnioną. [5517]
ttycMeivniii, król, konrsarz aukcyjny.

Der Krieg gegen Frankreich hat für die deutschen 
Waffen den gehofften so günstigen Verlauf genommen, 
dass der Abschluss eines dauernden Friedens demnächst 
zu erwarten ist. Handel und Industrie werden also bald 
einen zuvor nicht gekannten Aufschwung nehmen und 
nach innen und aussen eine neue Aera gedeilichen Fort­
schritts anbahnen.

Dem inserirenden Publikum bringen wir daher un­
sere seit einer Reihe von Jahren an vielen Hauptplätzen 
domiciliste, bekannte

I

Nai
odbęi e si

jarmark w Czempiniu | 
3 października. (5507)ę ó pazdzierniKi

Magistrat.

Ważne dla dam.
Jeden Pan, któremu brakuje na znajo­

mościach z damami, życzy sobie takowe zna- 
leść; w intencyi ożenienia się, z dobrze wy­
glądającą panną lub wdową. Bliższe szcze­
góły : z fizyonomii wygląda dobrze, [wzrostu 
i wieku średniego, jest fabrykantem, kupcem 
i spekulantem. Nie szkodziłoby, gdyby pe­
wna dama posiadała kapitał pieniężny do 
powiększenia interesów; lecz więcój liczy 
się na uprzejmą zgodność. Do 17 bm. mie­
siąca, damy reflektujące raczą nadmienić | 
miejsce i czas widzenia się do dalszej ko 
respondencyi. Adres: N. A. F. poste re- i 
stante w Poznaniu. (5515)

Annoncen-Expedition
unter der überall gleichlautenden Firma

Haasenstein & Vogler
jetzt wieder in empfehlende Erinnerung, indem wir neben 
coulantester und gewissenhafter Bedienung die höchstmög­
lichen Vergünstigungen, wie bisher, zusichern.

Zeitungs-Verzeichnisse auf Wunsch gra­
tis und franco. desgl. der neuerschienene Katalog
der Fachblätter.

Haasenstein & Vogler,
Blamburg (Lübeck), Berlin, B.cipzi^; (Dres­
den), Breslau, Frankfurt a. V£«. Köln, 
Stiiitgart, Wien, BBraaf, Basel (St. Gallen), 

Zürich, Genf (Lausanne).

Ni« r
c
BCK5CB
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Obszerne pomieszkanie sklepowe jest 
od oddania takiemu, co się podejmie czy 
czczenia domu i inkwaterunku, od 1 paź­
dziernika. Wielka Rycerska ul. No. 2.

(5495) Towary jesienne i

Organista, kawaler, wolny od wojsko­
wości, biegły w swym zawodzie, zaopatrzony 
w dobre świadectwa, życzy sobie od każde- 

b li 'go czasu miejsca, sub lit. J. 6. Borek po-
„te restante.

na zbliżającą się porę odebrałem i polecam 
umiarkowanych Szanownym mym odbiorcom.

(5512) (5459)

zimowe
takowe po cenach

M. Fehiwicz,
krawiec, ul. Jezuicka 9.

Słkad towarów kolonialnych, win, 
cygar i delikatesów.

Ręcząc za rzetelną i skorą usługę, proszę o łaskawe względy.
I« Eiewandowicz.

Cierpiącym na rnptury
należy polecić usilnie maść rupturową G. Śturzenegeera w He- 
rlsan w Szwajcaryi. Takowa gol nawet stare zupełnie ruptury w najczęst­
szych razach znpelnle. (Przepis użycia wraz z zajmującemi świadectwami 
dają się bezpłatnie.) W garnkach po 1 tal. 20 sgr. sprowadzać ją można pra­
wdziwą tak od wynalazcy samego jako też od pp : A. Giimithera zur 
Lówenapotheke, Jerusalemerstrasse 16 w Berlinie, Stoermera <S? IMoiim, 
S hmiedebriicke 55 w Wrocławia. |4424J

V^yttí I BI®I

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy reumatyzmy, katary, zadanidoiiezapitlenie 

»1, reumatyziuy w blodraeii, rany, ogaarzenie, spaleni 
odmrożenia, nag-nlotki wszelkiego rodzaju itd, Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay­
ard et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. _Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mf >.y 40. [1706J.

ce dr« JBąnhiewieża.

pier- 
tilzny,

Poznaniu w aptece

Liebiga wyskok mięsny
z Frd.y-B@ntOS (Ameryka połudn.)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn.
Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych.

Natychmiastowe przyrządzenie mocnego rosołu po % ceny rosołu z świeżego mię- 
— Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd. I

Wzmocnienie dla słabych i chorych.
Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.

Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda — Amsterdam 1869.

sa.

V-
Ceny detaliczne nai całe Niemcy :

Ang,
P»

tagkarnek funt.
3¿5Jsgr.

’/, ang. garnka funt. (’/« ang. garnka funt, 
po tal. 1 20 sgr.

Wtenczas tylko prawdziwy, 
jeżeli każdy garnek opatrzony 
jest w obok stojące podpisy.

gamb
27%.,s

ang. garnika funt, 
po 15 sgr.

[173].Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana
Al/niwa Peltetohnu w Poznaniu.

Następujący z drugiój sprzedający ręki mają wyłącznie towar powyższy, dla czego 
publiczność może być pewną, że u nich nie zostanie oszukaną.
Ai 3)_aptekarz nr. Man-

iaz, 4) Bracia Anderscft, 5) «#. 7F. Leiłgeber.

N«kladea i cacionkaai Ludwik» Marzbaoha w Romania.

w fPiaryŻM.
Od dawna znana i oceniona za 

czniejszą na leczenie i zachowanie od próch- 
nienia zębów; sprawia przyjemną woń w gę­
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do
krwawienia, uśmierza w jednój chwili na-
gwałtowniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Caban, 67 rue
Jean Jacques Rousseau; w Poznaniu w apte­
ce p. Dra fflanklewicza; w Krakowie i W9 
Lwowie w aptekach pp. Tranczyńsklelo i 
mihoiascha. [354-iJ.

Offhssenia gospodarskie itâ.
młody człowiek, Polak, władający dwo­

ma języbami, pragnie znaleść ¡^mieszczenie 
administracji dóbr, zakładów prze­

wie
zaraz w
myślowych lub handlowych. Bliższą wiado­
mość i objaśnienia udzieli dom J. Stefań­
ski 1 Sp, ulica Podgórna. [5317.]

Dom. Miedzycbód P°d
Śremem potrzebuje od 1 paździer­
nika r. b. pisarza go* 
podłarczeg-o lub ele- 
wa. Przedstawienie osobiste z 
przedłożeniem zaświadczeń lub re­
komendacji jest koniecznem. 
___________ [5485] ____

Ogrodnik żonaty, 
nie w swój sztuce, opatrzony 
świadectwami, poszukuje miejsca. Łaskawe 
oferty uprasza Cerekwlca p. Żnin. (5511)_

raktycz;

\ Dobry kucharz znajdzie od 1 
p. m. służbę w Wiatrowie p. W 
grówiec. Świadectwa winny być na­
desłane franco. (5510)
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Z powodu zaniechania kierunku ho­
dowli ma Dom. Łuiloniy pod Obor­
nikami na sprzedaż (5509)

tryai Negretii.

Dom. Biiżycc pod Kiszkowe® 
sprzeda 80 sztu!s 2Ietnica 
baranow, pochodzenia Boldebuki 
Merinosów dających czesankę. (550gj

We dworze w I>opievrie 
pod Dąbrówką jest 14 SZtllfe 
młodych, mocnych

wołów roboczych
na sprzedaż. (5520)
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